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l'?chadEt codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

* wyjątkiem niedziel i dni twiąfeoznych.
P n  odpięta  ^ y a o a i :

we Lwowie z odniesieniem lo domu 
o-iesięsznie złr, 1-50 kwartalnie złr. 4-50 

Na prowincji I w całe] jionarchil Arab-o-WeglerskleJ:
u ie t ię e z in e .......................................   *rr. 2-—
kwartalnie.....................................   . „ 6 —

' f- łroeznie  ̂ . „ 12-—
D Za granica kwartalnie złr. 7*50.
Przedpiatę przyjbtujemy tylko na cały miesiąc, 

« SS*t^aeowa *JKyna W  kończy nie to środku, lecz 
■ końcem miesiąca, kwartału, półrocza hub roku,

zm ianę ądrusu  dop łaca się 20 cn t. 
® c a e r  p o je ^ y k s iy  k o n ty je  10 et.

Lwów dnia 22. października.
W s e . j m; e c z e r n i o w i e e k i t n  wniósł 

P- Wiktor Śtyreea, ażeby uznano ladzwyozajną 
Potrzeby utworzenia fakultetu medycznego przy 
tamtejszym uniwersytecie i wyznaczono z fundu­
szów krajewych 80.00.) zł., płatnych w rocznych 
5 rataeh, na koszta urządzenia. Do wniosku tego 
Wyłączyły się wszystkie stronnictwa wraz z pre­
zydentem kraju- Sejm obraduje nad wnioskiem 
P- Łupuła wzglęaem utworzenia sekretarjatów 
gminnych.

Dzisiaj odbędzie się w s e j m i e  c z e s k  m 
pierwsze czytanie wniosku młodoczochów wzglę­
dem wystosowania adresu do tronu.

Prsod zebraniem się Rady państwa odbę 
dzie się w Liucu wi ec  k a t o l i k ó w ,  w którym 
Wezmą udział przywódcy prawicy. Rozchodzi się 
głównie o szkoły wyznaniowe.

Półurzędowy' Prmdbltt w zupełność po­
twierdza, co doni<>sł nasz wczorajszy telegram 
berliński o zaproszeniu hr. K a l n o k i e g o  do 
^ r i e d r i c h s r u h e .

Pester Lloyd zaprzecza, jakoby na ostatnich 
Wspólnych konferencjach we Wiedniu omawiano 
położenie zewnętrsiite, nic się bowiem na ze­
wnątrz nie zmieniło.

R e s k r y p t  c e s a r s k i  do hr. Kalnokie- 
go £ d. 17. bm. opiewa dosłownie: -Odpowie­
dnio zwyczajowi Moich przodków, według które­
go siła zbrojna monarchii stasowała się zawsze 
do każdoraeowogo tytułu najwyższego pana i wo­
dza, czułem się spowodowanym, zapomoeą wyda­
nego rozkazu, którego odpis Panu przesyłam, za­
sądzić, aby Moja armia i Moja marynarka wo- 
jenna, jej części, organa I. zakłady odtąd, zamiast 
dotychczasowego, przyjęły i nosiły w przyszłość 
tytuł: „cesarskie i królewskie®.

Zarządzenie to, które zarazem odpowiada 
Prawno-politycznym stosunkom, ustanowionym na 
podstawie odnośnych ustaw z r. 5 807, nie ma 
w niczem uszczuplać i nadwerężać jedności i nie­
rozerwalności wspólnej armii i marynarki wojen­
nej, jak ona zasadniczo i ostatecznie ułożoną zo­
ra ła  na mocy opartyaŁ na zasadach sankcji pra­
gmatycznej i z niej wyprowadzanych ustaw z r. 
1867 (ustawa z 21 grudnia 1867 dla królestw i 
krajów reprezentowauv:h w Radzie państwa — 
*rt. XII ustawy 1867 dla Węgier). Polecam Panu, 
*hyś o tem Mojem piśmie odręcznem zawiadomił 
obu prezydentów miuiitrów".

Na interpelację prezesa skrajnej lewicy wę­
gierskiej Iraniego w sprawie burd z chorągwią 

1 ozarao-żółtą w Moncrze, odpowiedział wczoraj 
>  Izbie posłów minister Fej ery ary bardzo obszer­
nie. W imionnom głosowaniu przyjęto 122 g ło­
sami przeciw 08, odprwiedź ministra do wiado­
mości. Poczsm Helfy [ze skrajnej lewicy) posta­
wił wniosek, aby rozporządzenie monarsze, doty- 
otące litery „i“, przedłożyć urzędowo sejmowi. 
Tisza odpowiedział, iis to ni# je«* w zwyezaju, na 
®o Helfy replikował, źe rozporząiłzenio monarsze 
Wcale nie zadowolił?) narodu węgierskiego, po­
nieważ dotychczas ne jest jeszcze przeprowa- 
dzone równouprawnienie Węgier, i zapowiadał, że 
przy rozprawie nad oudżetem rozporządzenie to 
Podpadnie szczegółowej dyskusji.

i
Donoszą z G’.nuy: C e s a r s t w o  n e- 

i e c c y przybyli tu (wczoraj) z Monzy. Dziś 
odjadą. "Tu panuje'deszcz i gwałtowna burza. 
Za powrotem z Ate* odwidzi cesarz niemiecki 
jeszcze raz Monzę (O-

W i z y t ą  c a r s k ą  w Berlinie ciągle się 
j mu je prasa. KSlft ^ 9 -  pisze: „Do najbardziej 
Znaczących rezultatów wizyty cara w Berlinie 
Zaliczają w kołach politycznych tę okoliczność, 
śe osoby, należąca do otoczenia jego, miały 
w rozmowach swyci sposobność przekonM1 i się 
o płonnośei pogłos* szerzonych w Petersburgu, 
jakoby w Niemcząca istniało silne stronnictwo 
Wojenne. Przekona! się oni, że Niemcy i ich 
sprzymierzeńcy dąią jedynie do utrzymania po­
koju, co się przyczynić tylko może do rozjaśnia­
na sytuacji. Zyskane przekonanie o pokojowem 
Usposobieniu potrfjnego przymierza wzmocniła 
także na szas niezrzejrżany znana mowa hr. 
Waldersee, tchnące'duchem pokojowym.®

W ostatnich dniach odwiedził hr. Walder- 
»ee k . Bismarka. \  Berlinie utrzymują, że uczy­
nił to na życzenie cesarza, pragnącego, aby się 
to Petersburgu prtekonano, że wieści o dwóch 

rzeciwuych sobie możnych prądach w Berlinie,

z których jeden (hr. Walaersee) stara się wywo­
łać wojnę, są zupełuie bezpodstawne.

Żg.dnie z Koln Ztg. donoszą też z Lon 
dynu: „Sprawozdania o rezultacie wizyty cara
vi Berlinie, pochodzące z dobrych źródeł, są te­
go rodzaju, że na nich ani zbytnich nadziei, 
ani pesymistycznych zapatrywań opierać nie mo­
żna. Stwierdzają one dwie rzeczy: ie  pod wzglę­
dem politycznym nie rozpoczęto żadnych roko­
wań i że nie poczyniono żadnych propozycyj, 
wszelako w stosunku osobistym tak między ca­
rom & ks. Bismarkiem wytworzyło się pewne 
ciepło przyjacielskie, które się może stać podsta­
wą oomyśinych następstw utrwalających pokój.®

Z P a r y ż a  donoszą: Obiega pogłoska, że 
C a r n o t  zwiedzi w najbliższej przyszłości e s- 
K a d r ę  w T u l o n i e ,  odbywającą obecnie ćwi­
czenia, i następnie uda się do A l g i e r u .  T u r ­
c j a  grozi, że odwoła swego ambasadora ua 
wypadek, jeżeli rząd pozwoli na wystawienie no­
wej sztuki Bormersa v Theatre frangais „Życie 
Mahometa®.

Estafette zamieszcza artykuł Ferryego, w 
którym tenże zadaje kłam opowiadaniom dzien­
ników włoskich o okupacji T u n i s u .  Ferry za­
przecza, iż Bismark początkowo Włochom, a po­
tem Francji proponował zajęcie Tunisu, tudzież 
twierdzeniu, jakoby Ferry podjął się w tej mie­
rze pewnych zobowiązań względem Gairolsgo. 
Francuska okupacja Tunisu — powiada autor 
artykułu — oczekiwaną była zarówno przez An­
glię, jak i przez Włochy od chwili zajęcia Cypru, 
gdyż rząd włoski zniósł się w tej kwestji z Frey- 
cinetem i wspominał o odszkodowaniu. Ferry gani 
tych, którzy starają się wzbudzić niezgodę mię- 
dzj Francją a Włochami, które mają coś lepsze­
go do roboty, jak zazdrościć sobie nawzajem i 
nienawidzić się.

Po oświadczeniach L e o n a  S a y w  X IX .  
Siecle wykluczających wszelką spółkę u m i a r -  
ko wa n y  c h r e p  ub  i i k a n ó  w z r a d y k a ł a -  
m i, widoki połączenia wszystkich republikanów 
w jeden obóz i utworzenia przez to silnego stron 
nictwa republikańskiego znikły już prawie zupeł­
nie. Natomiast otwierają się pewne widoki, ' że 
przyjdzie do koalicji między u m i a r k o w a n y m i  
r e p u b l i k a n a m i  a częścią przynajmniej p r a ­
wi c y .

Deputowany zdep. Vienne, Sonbeyran wziął 
inicjatywę w utworzeniu osobnego grona prawicy, 
które się „prawicą republikańską" ma nazywać i 
liczy jus podobno około 80 członków. Grono to 
chce uznać rzeczpospolitą ze legalną formę pań­
stwa i zobowiązać się do wspierania każdego ga­
binetu pod warunkiem, że gabinet zobowiąże się 
znów nie poruszać kwestyj rddzialenia kościoła 
od państwa, podatku dochodowego i t. p. i rzą­
dzić się będzie polityką tolerancji i wyrozumia­
łości wobec wyborców, którzy dotąd rzeczypo- 
spolitej za właściwą formę rządu nie uważają. 
Obok tego ) o ta  powstaie drugie, która tworzy 
hr. Greffuhle, a które się ma „Babinkami® nazy­
wać. Ma ono w jego myśli utworzyć węzeł zgody 
między Rzymianami prawicy a Sabińczykami 
lewicy.

Leon Say zaś głosi, że porozumiał się już 
z 60 członkami lewego centrum, którzy się zga­
dzają na koalicję z umiarkowanymi monarchi­
stami, i utrzymuje, że połączenie ‘ego grona 
z gronem Soubeyrana i z sabinkami stanie się 
jądrem, około którego skrystalizuje się z czasem 
wielkie stronnictwo środkowe.

Na Berlin nadchodzi wiadomość, że ks. 
A u m a 1 e udaje się do hr. P a r y ż  a, chcąc 
przywódzcę rojalistóW'Uakłonić do uznania repu­
bliki. Nie pozostanie tez i rojalistom i bouapar- 
tystom nic innego, jak tylko uznać republikę, 
skoro przywódzcy katolików "rancuzkich nie chcą 
wiązać się z żaiinem stronnictwem monarchi- 
eznem, a hr. de Mun, jak wiemy, oświadczył się 
przeciw ciągłym przewrotom politycznym. Z Rzy­
mu nadchodzi nawet wiadomość, że uchodzący 
za organ Watykanu Moniteur de itome wzywa 
konserwatystów francusV:ch, żeby się szczerze 
ugrupowali około republiki.

Wczoraj miał papież przyjmować Jierwszą 
nową pielgrzymkę francuską, z kilku .sięcy ro­
botników złożoną. Jak słychać ^rzy tej okoli- 
cznuści został arcybiskup z Reime, kar ?nal Lan- 
genieus, upoważnionym przez Carnota, as ab 
zapewnił p a p i e ż a  o nąj przyjaźniej szych i naj­
lepszych intencjach prezydenta republiki.

Wczoraj odbyły się w P o r t u g a l i i  wybo­
ry do Izby deputowanych. Stronnictwo rządowe 
zyskało znaczną większość.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i ,  który onegdaj miał 
odjechać z Paryża do Londynu, w ostatniej cnwili 
odroczył swój wyjazd. Ma być faktem, że ho:al 
Meurice, do którs^j książę zajechał, jest pilnie 
strzeżonym przez policję, w czem ją wspiera 
grono Bułgarów, troskliwych o bezpieczeństwo 
swego władcy.

Konsorcjum belgijskie, które miało rządowi 
bułgarskiemu dostarczyć karabinów Berdana, co­
fnęło się wskutek intryg rosyjskich. Ministerin.m 
wojny zabierze przeto kaucjy złożoną przez to 
konsorcjum, 200.000 franków /'i zakupi zapewne 
karabiny manlićherowskie.

Doniesienie paryskiej „Ajencji J[avaa“, jk- 
kony cztery pułki zbuntowały się po*1 K a n e ą  
a Szakir basza zmuszony był uciec, jest zmy­
ślone.

Z  S e r T o i i-
Na sobotuiem posiedzeniu skupczyny zda 

wała komisja weryfikacyjna sprawę, według któ­
rej dziewięć mandatów uznano za nieważne. Po 
odebraniu praysięgi od 98 deputowanych, przy­
stąpiono do wyboru prezydenta i wiceprezyden­
tów. Prezydentem został wybrany bez rozpraw 
84 głosami przeciw 14 Mikołaj^Paszic, pierwszym 
wiceprezydentem Dymitr Kat' z 82 głosami, dru­
gim zaś Paja Wukowicz. Przy wyborze sekreta­
rzy (7 radykałów i 1 liberał) głosowali liberały 
przeważnie kartkami białemi. Paszic wspomniał 
w swej mowie -stępnej o szkodach, jakid pod 
względem polityki narodowej i sredytu sprowa­
dziły na kraj rząd] postępowców i prawie go 
zdezorganizowały. Wyraził potem nadzieję, że 
patrjotyzm i zgoda skupczyny umożliwią postęp 
Serbii ku zadowoleniu króla i narodu ; skupczyna 
ma wielki?, i ' L udne zadania przed sobą.

W niedzielę została skupczyna uroczyście 
otwarta mową tronową, którą odczytał rejsnt 
Risticz. Mowa streszcza przedewszystkieni wy­
padki, jakie się zdarzyły od czasu ostatniej sesji 
skupczyny, oraz pednosi nową konstytucję, ab­
dykację Milana, ustanowienie rejencji i nama­
szczenie newego króla. Abdykacja przedstawioną 
jest jako akt patriotycznego poświęcania byłego 
króla, który to akt naród powitał jako Doczątek 
bardziej rozwiniętych rządów parlamentarnych, 
gdyż widzi w królu Aleksandrze zwiastuna no­
wej, szczęśliwszej ery. Mowa tronowa konstatuje 
z wielkiem zadowoleniem wspaniały i liczny 
udział w uroczystości hama:»?ezćn;v  przyczem. 
naród wyraził uczucia szczerej wdzięczności dla 
pełnej zasług dyuastji narodowej i przywiązania 
do młodocianego króla, któremu pospieszył zło­
żyć swe życzenia szczęścia. Mowa tronowa wy­
raża po iziękowanie zagranicznym monarchom i 
naczelnikom państv, którzy nadesłali swe gratu­
lacje dla króla.

W dalszym ciągu wspomina mowa tronowa 
o trudnościach, jakie czekają skupczynę, szcze­
gólnie na polu finansów, przyczem zaznacza, iż 
celem pracy tejże jest przy największej możliwej 
oszczędności uskutecznić wzrost i stałość docho­
dów, a jako środki do tego dzieła przedstawia 
zaprowadzenie monipolu tvtuaiowego, oraz obję­
cie zarządu *ol&i żelaznych przez państwo. Jako 
projekta ustaw zapowiada mowa organizację woj-, 
ska, refirmę milicji narodowej z zachowaniem 
teraźniejszego systemu, dalej uregulowanie sto­
sunku między Kośsiółem a państwem, przyczem 
podnosi z zadowoleniem przywrócenie porządku 
w sprawach Kościoła, w końcu zaś zapowiada 
przedłożenie przewidzianych konstytucją pro- 
■jktów.

Mowa tronowa wyraża przekonanie, praca 
reformy wymaga pokoju zarówno wewnątrz, jak 
na zewnątrz, przyczom konstatuje przyjaźne i 
normalne stosunki z sąsiadami i innemi pań- 
s wami, oraz podnosi, iż udało się nietyłkc roz­
winąć istniejącą przyjaźń z mocarstwami, lecz 
także udoskonalić ją nowemi cennemi zdobycza­
mi. Kończąc, mow>' tronowa wyraża niezłomną 
wolę pielęgnowania zgody i pokoju ua półwyspie 
Bałkańskim, tudzież popierania i starania się o 
samodzielny rozwój narodów bałkańskich.

Podniesienie dobrych stosunków z ludami 
łkańskiemi i utrzymani)1 niezależności, samo­

dzielności tych Indów w mowie tionowej oznacza,
Sum ■ ■

że Serbia nie chce być niewolnicą Rosji — są 
atoli dwa ustępy, które właśnie jakby tylko dla 
zadowolenia Rosji są włożone. Najpierw potępie­
nie gospodarki dawnych rządów, co zresztą ma 
być komplementem dla radykałów; powtóre, że 
objęta przez rejencję przyjaźń z mocarstwami 
została wzmocnioną i nowemi zdobyczami wzboga­
coną. Odnosić się to tylko może do odzyskania 
miłości i opieki Rosji. Zresztą mowa jest na- 
wskróś lojalna, dynastyczna, a że jeden z wro­
gów dyuastji Obranowiczów a zwolennik Karad- 
żordżewiczów, Katicz, został wybrany wiceprezy­
dentem skupczyny, to nie ma wielkiej wagi. Ka­
ticz należy do przewódzców, a zresztą naród 
serbski ju t prawie stracił pamięć dyuastji Kara- 
dżordżewiczów — dzisiejsaomu pokoleniu jest 
ona zupełnie nieznaną obcą.

Z powodu uroczystego otwarcia skupczyny 
zebrały się na ulicach Belgradu liczne tłumy 
ludu. Wojsko wystąpiło w galowych mundurach. 
Wjazd dyplomatów był uroczysty. Witali ich re­
jenci. Pasicz i ministrowie. Risticz powitał wcho­
dzącego metropolitę. Mowę tronową odczytał 
RisLcz stojąc przed tronem, oteczony rejentami 
i min strami. Po mowie odezwały się przeciągłe 
okrzyki: Żywio 1 Następnie udała się skupczyna 
do króla, który przyjmując ją oświadczył, że nie 
będzie się mięszsł do rządów, ponieważ będąc 
młodzieńcem, musi się przedtem czegoś nauczyć.

Wobec wiadomości, podawanych przez za­
graniczne, mianowicie zaś francuskie pisma, ja­
koby w Belgradzie utworzył się związek złożony 
z kobiet i znakomitszych mężów towarzystwa 
belgradzkiego w celu bronienia praw królowej 
matki, na którego czele stać mają jenerałowie 
Horwatowicz i Leszanin, oświadczył ostatni, że 
o podobnym związku nic nie wie, i że gdyby 
nawet podobny związek istniał, nie miałby po­
trzeby wstępywać do niego, gdyż jako deputowa­
ny może w skupczynie więeej daleko zrobić dla 
obrony ustawą zakreślonych praw królowej jako 
poddanki serbskiej, gdyby je kto miał naruszyć, 
aniżeli to mógłby na innej uczynić drodze.

Dzienniki serbskie, chociaż udają chęś zgo­
dy i potrzebę wspólnego porozumienia wszystkich 
państw bałkańskich, przecież przy każdej sposo­
bności wyrażają się z niechęcią i bardzo pogar­
dliwie o Bułgarji, a ks. Ferdynandowi wróżą, że 
już nie wróci do Sofii. Ta zawziętość pochodzi 
z ustawicznych podszeptów Cankowa, który bawi 
w Belgradzie, i stronnictwa panslawistycznego, 
które nie może ścierpieć stanu rzeczy w Bułgarji.

Sprawy sejmowe.
D o k o m i s j i  g ó r n i c z e j  odesłano na 

wczorajszem posiedzeniu Sejmu sprawozdanie 
Wydz itłu krajowego w przedmioeie spraw gór­
niczych. Ze sprawozdania tego wyjmujemy nâ  
stępująo najważniejsze daty.

leju na podniesienie górnictwa krajowego 
uchwala rokrocznie skromne sumy; w dziesięcio­
leciu ostatniem wydał na ten cel przeszło 100.000 
złr. bą to zaliozki na stypendja górników, sub­
wencja praktycznym szkołom wieroenia, na sta­
cję doświadczalną produktów naftowych, na che­
miczno-technologiczne studja przeróbki nafty i 
wosku ziemnego, na badanie kraju celem zesta­
wienia użytecznych kopalin i popularnego opisu 
ieh występowania, na wydanie atlasu ideologicz­
nego itp. 'Wartość pieniężna produkcji górniczej 
w Galicji, wynosiła w roku 1887 przeszło 9 mi­
lionów t,ir., a wartość produkcji górniczej Galicji 
wynosi 14 milionów z łr .; przy tej produkcji stale 
zajętych je s t  1.471 robotników salinarnych, 9.06)1 
robotników przy kopalniach nafty i wosku ziem­
nego i 3.857 robotników górniczych przy kopal­
niach węgla, żelaza, galmanu, cynku i siarki. 
Ogółem tedy 13.892 robotników — licząc z ro­
dzinami blisko 70.000 osób.

Do kopalń węgla kamiennego, rudy cynko­
wej i ołowianej, siarki i Boli przybyło w 73 gmi­
nach wzdł"ż łańcucha Karpat nowych, odrębnych 
284 przedsiębiorstw górniczych. Przemysł nasz 
górniczy zatrudnia coraz większą liczbę rąk, nie 
zadawala się już zwykłym robotnikiem, ale wy- 
maga górników zawodowych, wymaga takich gór­
ników, którzyby potrafili używać machin i przy­
rządów gorn"czych, coraz więcąj wydoskonala­
nych. Ażeby tej nowej, wyłaniającej się potrze­
bie wykształcenia odpowiedniej do rozmiarów

P rzed p ła tę  ł og łoszenia pi .y jm i^ ą :
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ni. Łyczakowska 1. 3, tedziei „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 3.
O g ło szen ia  p rz y jm u ją :

_ ,  _ 3YŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
k e r^  81. — Wo WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Ulum), WalfischgaBse 10; Budolt Moope, Sei- 
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naszego górnictwa Leiby kierowników robót wier­
tniczych i zdolaych dozorców kopalń, zręcznych 
górników, zadość uczynić, należało powołać do 
życia odpowiednie zakłady naukowe.

Z tych to powodów ssim przeznacza od 
lat już kilku pewno kwoty ca zasiłki dla powsta­
łych prywatnem, siłami dwóch niższych szkół gór­
niczych w Wietrznie i Borysławiu.

Przy kopalni nafty w Wietrznej powstała 
szkoła wiercenia metodą kanadyjską i rozwija się 
pod kierunkiem p. Suszyckiego. Do szkoły tej 
zgłosiło się 22 kandydatów, z których tylko 14 
zostało przyjętych; charakter tej szkoły jest ści­
śle praktyczny daje ona sposobność nauczenia 
się manipulacji i odpowiednego używania przy­
rządów ^wiertniczych Kanadyjskich, a .technikom 
możność wyuczenia s?ę prowadzenia wydoskona­
lonych robót wiertniczych. Na naukę w szkole 
otrzymują kandydaci zasiłki pienieine z fundu­
szu 2.000 zł., na stypendja górnicze przez sejm 
przeznaczonego. O stypendja te ubiegają się na­
wet ucznlowit c. V akademii górniczej w Leo- 
ben. i naprzód pobierają nauki w szkole prakty­
cznej wiercenia, zanim zajmą odpowiedne w prze­
myśle naftowym stanowisko.

Drugą szkołą górniczą jest założona w bie­
żącym roku szkoła górnictwa naftowego w Bory­
sławiu. Plau nauki zostsł ułożony, a w naucza­
niu biorą udział prócz inżynierów zawodowych 
także profesorowie gimnazjum z Drohobycza. Do 
szkoły uczęsfcczało io  uczniów, którzy się kształ­
cą na zawodowych dozorców kopalni nafty i wo­
sku ziemnego

W celu umożliwienia młodzieży naszej po­
bierania ryższego wykształcenia górniczego w 
kraju, uchwal ł był sejm jeszcze w r. 1884 rezo­
lucję o tworzenie przy c. k. szkole przemysło­
wej w Krakowie oddziału górniczego, mającego 
za główne zadanie kształcenie kierowników dla 
kopalń naftowych : upoważnił Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań o uzupełnienie nauk 
w szkole politechnicznej we Lwowie specjalnemi 
wykładami, dotycząeemi górnictwa.

Kolegjum profesorów szkoły politechnicznej 
wyraziło opinię, na zapytania Wydziału krajo­
wego w b.eżąeym roku wystosowane, że jakkol­
wiek wykłady o technologii nafty i wierceniach 
wchodzą już w progran szkoły, pierwsze 
część technologii cnemieznej, drugie jako 
nauki o robotach wodnych, jednak wchodzą w za­
kres przedmiotów bardzo obszernych i tylko po­
krótce w sposób bardzo niedostateczny dla samo­
istnych kierowników przedsiębiorstw przemysło­
wych nafty i wo^ku siemuego, wykładane być 
mogą. Zdaniem kolegjum piofesorów należałob] ło 
obeenych wykładów dodać dla słuchaczów budowy 
machin i wydziału inzynierji:

1) wykład o górnictwie minerałów żywi­
cznych oprócz wierceń głębokich o 3 godzinach 
tygodniowo;

5) wykład o głębokich wierceniach o 2 go­
dzinach tygodniowo.

Dla słuchaczów zaś wydziału chemii techni­
cznej wykład o technolcgli chemicznej nafty (S 
godziny tygodniowo). Koszta tych wykładów ro­
cznie nie mają przenosić sumy 800 zł.

K o m i s j a  d r o g o w a  poruczyła lustrację 
departamentu drogowego w \  vdziale krajowym 
posłowi Władysławowi Koziebrodakiemu. Sprawo­
zdania o wcieleniu części drogi powiatowej gło­
gowskiej, leżącej w powiecie rzeszowskim do 
drogi krajowej p. Franciszkowi Jędrzejowiczowi; 
petycje dotyczące spraw kolejowych p. Struszkie- 
wiczowi; petycję Tow. tatrzańskiego o budowę 
dróg w Zakopanem, p. Wicentemu Gnoińskiemu.

W k o m i s j i  g m i n n e j  poruczono lustra­
cję .spraw gminnych Wydziału krajowego p, A. 
Jędrzejom .czowi.

V k o m i s j i  p r z e m y s ł o w e j  rozdzie­
lono sprawozdanie Wydziału krajowego na trzy 
części. Dział traktujący o szkolnictwie przeray- 
słowem objął p. Romincwicz, o pożyczkach, sty- 
pendja^h i zasiłkach p. Goldman, zaś o opodat­
kowaniu towarzystw i przemysłu domowego p. 
Szczepanowski.

K o m i s j a  b u d ż e t - o wr  przydzieliła spra­
wozdanie Wydziału kraj. o kraj. funduszu szkol­
nym emerytalnym do referatu p. Goldmanowi.

T a ż  s a m a  k o m i s j a  wybrała dla 
wniosku p. Huryka subkomisję. W skład jej we­
szli pp. Biliński, Stanisław Jędrzęjowicz i Za-

Kobieta z lorstai oczu
przez

M A .U H Y C S G E O  J O K A J A .

7) Przekład
A -  O A K i l i l E m .

(Ciąg dalszy).
A Elżunia była bardzo wdzięcznem audj- 

torjum. Wrażerie, sprawiane na niej, żywe za­
jęcie mężna byłe wyczytać z jej twarzy. Oparła 
twarzyczkę na dłoni i słuchała, aby zaś lepiej 
módz słyszeć, odrzuciła na bok włosy; gdzie 
była jakaś prz. ejnująca scena, widać było prze- 
•trach w szerok) rozwartyeh oczach, w rozchy­
lonych ustach. Kie przechwałka to z mojej stro- 
hy, ale dowód ty’ko na poparcie twierdzei la, 
iem umiał wyraziście i płynnie deklamować.

W jeduem miejscu jednak zaeiąłem się.
— Cóż to tam ? Czy nie możesz pan od­

czytać własneg* pisma?
— Tak... l ie... może tu już przerwiemy

®zy tanie... ' f  .
— Czemu jf Teraz przecież przychodzi naj­

bardziej zajmujmy kawałek I
— Nie bęlię go pani czytał.
— Jakto * Czyżbyś pan mógł pisać coś ta­

kiego, ezegoby nie powinna dowiedzieć się dziew­
czyna?

— Nie, nie. Każdy czytać to może, tylko 
ja paui czytać nie mogę.

Dziewczyna rozśmiała się gł im ale w jej 
śmiechu brzmiała gorycz.

— Ach 1 o mnie się pau nie troszcz. Na 
pensji czytałyśmy rzeczy, o Uóryeh pan u się na­
wet nie śni. Między .anemi istniał pcśród nas 
taki związek, oddawna już zawiązany, mocą któ­
rego każda pensjonarka wychodząca za mąż, obo­
wiązywała się wszystkie pozostające na pensji 
przyjaciółki listownie zawiadomić o nowem swem 
życiu. Miałyśmy całe paczki takich listów

— Czy i pani przyrzekłaś zbiór ttfh wzbo­
gacić? — spytałem z oburzeniem młodocianego 
umysłu.

Dziewczyna widocznie wyczytała rozdra­
żnienie na mej twarzy, bo spuścił# oczy i wy- 
bąknęła z cicha:

— To zależy od tegf, kogo dostanę za męz».
Potem rozśmiała się znowu swawoli e i

zawołała:
— Mnie możesz pan spokojnie przerzytać 

swą scenę miiosną.
Naówczas począłem mówić bardziej sta­

nowczo.
— Pt-ni nie mogę jej przeczytat.
Pojęła i spojrzała na mnie wielkiemi ocsvm»-
-— Boisz się pan, abym tego rozdziału nic 

wzięła za oświadczeni^ miłosne, a może nąwe<- 
i w; ‘

— Nie, pan' bys mnie nie wyśmiała.
— Więc czegóż się lękasz?
— Nie lękam się niczego, czekam tylko.

— Na co pan czekasz ?
— Czekam na to, bym był pierwej czemś 

w śniecie. Teraz jestem jeszcze zerem.
— Mężczyzna nie est nigdy z«rem.
— Patrz pani! Ta chata z desek, jak na i 

teraz, jest całem mojem m ieniem; ta kapka 
papierów nr-jem roszczeniem do świata; w duszy 
mojej przecież goreje potężny płomień, któremu 
nie umiem dać nazwy. Płomień ten wystarcza, 
aby człowieka uczynić pretendentem do pierw­
szego z tronów świata; nie wystarcza jednak, 
aby go postawić w rzędzie pretendentów do 
ręki panny.

— 1’rzeeież pan wiesz, że ja jestem bogatą.
— J&in jeszcze bogatszy. Kawałek suchego 

chleba jest m ucztą, a na wiązce słomy zasy­
piam najwygodniej

— Dobrze więc; m na także może wystar­
czyć chleb suchy i wiązka słomy. Pań mnie nie 
znasz. Ze mnie może mężczyzna zrobić djablicę, 
cnoćby mi nawet wystawił świątynię, choćby 
mnie w niej posl iwił, jak obraz w ołtarzu i eo- 
dzień w czci najwyższej j aał na kolana. Ale 
ten, któregobym ja kochało prawdziwie, może 
n n i e . uczynić aniołem. I  ja  umiałabym być 
szczęśliwą — gdziebądź, w jakichkolwiek wa­
runkach: w chacie pastucha, w płóciennym na­
miocie edrowneg) komedjanta, u obozowego 
ogninka Żołnierza v nędznej lepiance wiejskiego 
bakałarza — i na wiązce słomy umiałabym śnić 
o szczęściu.

Mówiąc to padła as wzn»F na moje -\ie- 
przykryte łóżko i splotła ponad głową ręce.

01 jakże wtedy była piękną] Tak piękną, 
że mogła mi odebrać pozostałą jeszcze resztkę 
rozsądku 1

Byłoż to dla m n ie . darem, czy przekleń­
stwem Wiekuistej Potęgi, żem umiał patrzeć 
nietylko oczyma, ale i duszą?

Inny szczęśliwy śmiertelnik byłby z pewno­
ścią umiał wyzyskać taką chwilę urz^zywistnio- 
nych snów rajskich. Dokoła w pobliżu i” w oddali 
nie było nikego prócz niej i mnie: Adam i Ewa.

W t*ch kilku słowaeh ta dziewczyna opo­
wiedziała mi całe przyszłe swe życie — a ja, 
jak przy n-głem świetle błyskawicy, co rozświeca 
czarną nocy pomrokę, zobaczyłem j% w tej jednej 
chwili we wszystkich okolićziiuściach, wśród któ­
rych żyć jej przeznaczono.

Tsiadłem u jej nóg na łóżku i patrzałem 
w jej oezy. W tych oczach nawpół przymknię­
tych czychało przyczajone najokrutniejsze z dzi­
kich zwierząt, co więcej ludzi rozdziera niż ty­
grys Iadyj Wschodnich

Przemówiłem do mej z cichą.
—, Ta, którą ja nokoeham, nie bęazie moją 

niewolnicą ale władczynią Nie chcę kraść szczę­
ścia, al« je zdobyć muszę. Jak  bogacze tej ziemi 
osypuj* ukochane przez siebie kobiety brylanta­
mi i perłami, tak ja  pragnę głowę tej, której 
dusza zrozumie moją duszę, otoczyć aureolą. 
Pani mojego serca musi być czczoną, szanowaną 
przez świat cały, przedewszystkieni jednak prze- 
zemnie.

I kiedym tak mówił, w pół przymknięte 
powieki, odchylały się zwolna, i  dziwna w tych

górski. R*ferentem wybrany został p. Biliński.
Subkoinisja budżetowej komisji porozumiewa się

oczach zachodziła przemiana, Likuący ognia po­
twór zniknął gdzieś w wodach morskich oezu: 
dwie łzy połyskujące zatopiły go zupełnie. Dziew­
czyna załkftła gwałtownie; potem zerwała się z 
posłania, zarzuciła m. na szyję ramiona, ucało­
wała mnie i wj biegła.

Poglądałem za nią, jak człowiek we sme 
pogrążony, aż póki jej postać nie zniknęła po 
za krzakami i liściem winogrado.

Wilga wołała tu i koło nnie; „Śmieszny 
dzieciuchu ! śmieszny dzieciuchu 1“

A mnie przyszedł ua myśl ów młodzieniec 
przed którym spowiednik za pokutę kaz ił kłaś6 
wiązkę siana za to, że n;e popełnił grzechu.

I  dziś jeszcza, kiedy sUuę przed biblioteką, 
zapełnioną włnsaemi dziełami, pytam sam s.ebie: 
czy nie oyłoby lepiej gdybym zamiast pisać tak 
wiele dla lud?., napisałjył trochę tylko, ale dla 
siebie samego, ot tyle, ile zmieściłoby sie na 
okładce Biblii!

Dziś mam w rc dzinnem mieście ulicę, 
ochrzczoną mojem imieniem. Czyż nie lepiej 
byłoby dla mnie, abym w niom posiadał cho­
ciażby jednę chatę?

Sic fata tulerunt!...
Nie! Ja  sam tak ehciałem! I  gdybym raz 

jeszcze mógł powrócić do początku drogi życia, 
tak samo raz jeszcze poszedłbym temi samem1 
śladami, Hórem pozostawił ua sobą...

(0. d n.)



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23. Października 1889.
już z subkomisją komisji gospodarstwa kraj. — 
osiem wspólnego działania w kwostji zamierzo­
nej akeji pomocniczej dla dotkniętych nieuro­
dzajem.

licji w ogólnej liczbie szkół średnich rządowych 
wynosi zatem 16‘76 prc. Koszta utrzymania tych 
szkół wynoszą razem 4.968.756 zł., na Galicję 
przypada z tego 927.588 zł., a przeto 18'67 prc. 
ogólnej sumy wydatków.

(Dok. nast.)

narazić aa szwank swego urzędu, a to chyba nie I wia żądany urlop, a komendę poruozono fmp. Rei-

Szkoły średnie.
Przedłożone Sejmowi przez p. namiestnik; 

.Sprawozdanie Sady szkolnej krajowej o stanie 
szkół średnich galicyjskich", obejmuje okres lat 
szkolnych 1883/4 do 1887/8.

Od końca reku szkolnego 1883, na którym 
zamykało sią ostatnie sprawozdanie Sady szkol­
nej, zaszły w ustroju szkół następujące główniej­
sze zmiany: a) na początku roku szkolnego 1884 
utworzonem zostało nowe gimnazjum państwowe, 
z kolei HI. w Krakowie, b) szkoła reaina w Ja 
rosławiu przeistoczoną została na wyższe gimna 
zjum, a wreszcie c) nastąpiło uzupełnienie gi-

prsysporay organom rządowym powagi i znaezania.
Roiporaądzenie oo do umundurowania urzędai- 

ków, ogłoszenm zostanie w tyeh dniach. Podług N. 
fr. Presse rozporządzenie te zawierać będzie nastę­
pujące poitanewienia:

I . Ogólne postanowienia.
§. 1. Każdy urzędnik państwowy w etanie 

I czynnym ebewiązaay jest poiiadaó odpawiednio do 
swej rangi przepisany uniform i neuió takowy przy 

jnrof ystyeh sposobnościach, przy urzędowych przed

cherowi.
* Zmarli. WeLwowió zmarł dr. Jan Jarosiawiez 

karz w 72 r. żyeia.
Na ekręole „Vietoria“, który niedawne odpłynął 

i  Bromy do Nowego Jorkn, zmarł warszawianin, Ja­
sek Wołomiński. Zmarły jechał do Ameryki dla od- 
wldzenia zamieszkałej tam redziuy.

* Z życia towarzyskiego. W Gałewie, w W, 
Księstwie Poznsńekiem, u Ludwika hr. Mycielskiego

_r .„_____  t r___  odbyły «ię w tyoh dniach zaręczyny Adama hr. My-
stawieniaoh, przy representowanin urzędu na zewaątrz I °l#l*kiego, najstarszego eyna i. p. Feliksa i RLmanii 
i w zewnętrznej służbie wykonawczej, połączono] ze I * «Htkewskioh hr. Myeielskleh, z hrabianką Izą My-

W Olejowie, w powiecie złoczowskim, zmarł 
w nocy z d. 20 na 21 bm. Kaźmierz br. Wodzi- 
cki w 78 r. życia.

znoszeniom się i  partjami. Po za służbą ma e. k. u- 
rrędnik państwowy w stanie osynnym zaw;sze prawo 
de nosrenia uniformu. Urzędnicy państwowi, którym 
nadano tytuł wyższej klasy, mogą nosić uniform tej 
wyższej klasy. Urzędnikom państwowym, nie zosta-1 
jąoym w stanie ozyunym, następnie takim urzędnikom

niższe (wliczone
zjum w Bochni, które właśnie z początkiem roku | z tel .ziem 
szkolnego 1888/9 przeistoczone zostało w gimna-1 ufcochaly. 
zjum wyższe, a we wrześniu b. r. ma już klasę

dynia wyżsi uriędniey większych instytueyj komuni-

. . .  .  „   .......................     * * *  * m jo ^ g im lo i.j iiY c h , a M I S S T S S S . W J I
szóstą), 3 wyższe szkoły realne i 1 niższą. Fre-1 zaletami umys u, y * P° * P’ i to, dla ich oaeby, wyjątkowe zazweił minister handlu,
kwancja uczniów w szkołach średnich w Galicji i zmi6rza Wodzickiego. Miłośnik przyrody i p rjo-1 g g uniform urzędników państwowych dzieli 
na pocsątku roku szkolnego 1888 wynosiła 12.703, »  two» y h w °«ło8Ćł nierozdz.elną; w ziem.
t  czego na gimnazja przypada 11.843, a na I ojczystej wyszukiwa on a le jjię o g»- ■ ^  urzędników w eztory kategerjs, i  których każda I odbyło się prży licznym udziale członków w sobotę

- —  ■■ "  ‘ ‘ - - i - 1 ^ Wa* w ®  I dzieli się znowu na pa4 stopni. Da pr.ido.tat.iej 119. bm. o godz. 2. po południu w .owym uniwer-

elelską, córką óp. Ignacego i Jadwigi z Moszozeńs- 
kich br. Myoielekieh.

Dziś odbył eię w Żawisznl ślub panny Heleny 
Paprockiej z p. Juljuszem Wojtowiczem, naczelnikiem 
stacji kolejowej w Sokalu.

W Kalwarji Pasławskiej odbył eię ślub p. Mi­

sję ślub p 
fotograficznego 

w Rzeszowie, z panną Leopoldyną Krause.
W Wiedniu odbyły się zaręozyny p. Alfreda 

Garapioha z panuą Julią Tustanowską. Ślub odbędzie 
się w Meranie.

* Zebranie towarzystw akademickich w 
Krakowie. Walne zebranie członków Tow. wzaje­
mnej pomeey uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego

szkoły realne 860 uczniów. Największą frekwau-_ im w su -  i * y v  . i . - l  ' t  b i bei«u Bię zuowu aa ywę »bvyui. prtuuuBMfttmej l uua. w ruu*. #• w nwwjui uumm-
cję miały: HI. gimnazjum we Lwowie (772), IV. jdoatraegŁ , . Ikategorji aileża urzędnicy VL, VH. i VIII. klaay, dolsytceU. Ze dreny senatu i profaserów obaani byli

w Przemyślu I przyrody i ojczyzny. Stał się też badaczem 1 P>-1 ełtatai8J pozostałe trzy kiesy od T m . do XI. Każda I pref. Zoll kurster Tow., pref. Cyfrowiez i Brzeziń-gim. we Lwowie (752), gimnazjum n Ł , - - - - - • ,
(751), II. gimnazjum we Lwowie (695), gim. św. I 8arz*m na wskroś oryginalnym. _  f , I klasa stanowi oddzielny ,»tepleń“ umundurowania. I ski. Sprawozdanie zarządu za ubiegły rok adm. przed- 
Anny w Krakowie (618), III. gimnazjum w Kra-1 Podstawą do studjów było u Kaźmierza I u Q jj- t li ły  nai9iq także zaprzysiężeni praktykanci I stawia ogremny wzrost Towarzystwa w każdym kie 
kowia (593), w Rzeszowie (582), w Tarnopolu I Wodzickiego głęboki# wykształcenie przyrodnicze, I ^oneepto wi I auskultaaoi. Urzędnicy trzech pierwszych I runku w ciągu ubiegłego roku adm. i zaznacza grun- 
(569), w Stanisławowie (532), w Tarnowie (525). I zaozorpzłięte z licznych ksiąg i podróży —• glo-1 |[-ate^orji meją także uniformy galowe, a §. 4 ekre-ltewną reformę Towarzystwa i jego administracji. Wy- 
W przeciągu lat szkolnych 1882—1888 były gim-1 wn§ wszakże wzrtośó pism jego stanowi badanie l ^ a g0Hadljj9i fcj9dy takiego mnaduru używać mogą. I rażono podziękowanie i uznanie dla ustępującego za- 
nazja galicyjskie trzy razy największemi gimna-1 bezpośrednie, wyook rozwinięty zmysł dostrze-1 g g podaje kolory kołnierzy i naramienników dla I rządu. Kurstor Tow. prof. dr. Zoll, podniósł speojal- 
zjaaii w Przedlitawii. W każdym roku szkolnym I gewczy i podglądanie tajników przyrody, ku cze-1 bajd9j,0 ministerstwa; więt keler „pompadonr" prze-1 nie zasługi prezesa Tow. Romualda Biadera, który 
było w rzędzie największych dziesięciu gimnazjów I mu służyło mu nadzwyczajne zamiłowanie w ło- | zna9Z9Urt <ji, ministerstwa spraw wawnętrzayoh ilebejmnjąa Towarzystwo w nader krytycznych warun- 
w Przedlitawii zawaze 6 gimnazjów galicyjskich, i wieetwie. Myśliwi tracą w śp. Wodzickim “ i®-1 obrony krajowej, fijołkowo-niebleskl dla ministerstwa I kaeh, postawił je praeą swą i debrze obmyślanemi 
a w roku 1887 nawet 7. Specjalnie w roku 1888 I dościgniony i niepodobny już dziś do uaślado-1 sprawiedliwości, jasao-zieleny dla mlnieteretwa ekar- I reformami nietylko wysoko, ale do niebywałego de- 
tylko gimnazjum w Lublanie miało frekwencję I wania wzór myśliwego. Nie był to ów łowiec, 1 ^  bęs^.tkowa-niebleekł dla minieterstwa wyznań i I prowadził rozwoju. Niemniejszego uznania swaj pra- 
818 uczniów, a więc większą, aniżeli gimnazjum I który w wytwornym kostiumia i z tysiącem przy-1 e£właty, pomarańezewo-żółty dla ministerstwa handlu, I ey ze strony zgromadzenia doezekali się inni człon- 
HI. we Lwowie. Do krakowskich gimnazjów I borów wybiera zię na istną rzez łownych ®wlf ‘ I giemno-brsnatny dla mlniateritwa rolaietwa. §. 6. Ikowie zarządu, w szezególnośei zaś pp. Karol Ozar- 
aeząaKezsło ogółem w r. 1888 nezuiów 1.684,1 rz4t> a' e myśliciel, który z bronią na ramieniu I Btanowj . Urzędnl do pozzozególnyeb władz należą- I neakl i Franciszek Janozy.
w l 'Lwowie 2.682. I zapuszczał się się w tajemnicze mroki kniei, aby I ey | ( | ^  barW( gw#gr,  neutralnego urzędu (minizter-1 Prazea Tow. p. Romuald Binder dziękował w _ ________  ______

Ze względu aa tak widoczne przepełnienie I tam śledzić, uczyć się, podziwiać wszechmoc I którego należą. I imieniu zarządu za uzoanie i podniósł tę okoliczność, I wieaic swoje motywuje tern, ie szuka praw i pracy
gimnazjów, musiano też tworzyć ciągle paralelki. I Twórcy w jego tworach. Dzierżawiąc przez d/n-1 g 7 gtraezoza się w rezperaądsenin, że urzę-liż praea ich około Towarzystwa z pewnością tak bło-1 obywatelskiej. Z Paryża uda się areykeiążę najprzód 
I  tak w r. 1888 we wszystkich gimnazjach było Ig le l*ta prawo polowania w lasach skarbowych 1 1 zaopatrzyć eię mesł w mundur najdalej I gieh nie wydawałaby skutków, gdyby nie była waple-1 na wyspy Balearskie. Aroyks. Jań liczy obecnie 87
ogółem 196 klas głównych, a 108 paralelek, ra- I fundacji Skarbkowskiej, znikał czasem na całe ty-1 jc94ca rofcu kalendarzewege, w którym egłeiaene I rauą żyeiliweśofą i radą takich zacnych mężów, jak I lat i jest autorem broszury „Drill oder Brziehung*,
asm 304 klas. Gimnazjum IV. we Lwowie miało I godnie w głębi lasów sam, % manierką i kromką I Hinuj*ią ustawę. Może jednak urzędaik aeaió uniform I rektor uniwersytetu pref. Kasparek, kurator Tow. I dotyczącej racjonalnego wykształoenla wojska,
aż 10 paralelek, a dwa inne gimnazja lwowskie I cbleba w kieszeni, ze strzelbą przez ramię i z me-1 ogłoszeniu ustawy. I dr. Zoll i eekretarz uniwersytetu prof. Cyfrowioz. I Powtarzamy za N. W . Tagblatti i powyższą
po 9 paralelek. Bez paralelek były tylko gim na-I liczną; tylko służbą. I g g erzeka: Aby ułatwić \ r  dnikem nabycie I Przez powstanie wyraziło zgromadzenie profesorem i pogłoskę, która prawdopodobnie przez pisma urzędowe
sja w Brzeżanaeh, Samborze i Złoczowie. i , Z tych to wycieczek i gruntownych stu- i prMpjgan9ge Qnif9rnin mają peizosególne minister-1 wymienionym swe podziękowanie. Po prsedyekutowa-1 wyjaśnioną zostanie.

Ze względu na narodowość uczęszczało w r. I djów przyrodniczych powstawały jsgo puma, na-1 gtwt wydaó w tym „ j,,  rwaporsądsania ee de wepól-1 niu wnieeków zarządu, z których pierwezy, dotyezą- I •  gm n tne  wesele. Niezwykły dramat edeerał
gimnazjów 8.444 Polaków, L945 Buii- |  cechowane |  aege nabywania razem uniformów i ieh części, przy-lcy większej centralizacji towarzystw akademickich, I „ j 9(iawno w Majdanie Księżopoleklm, w pow. bił-
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Bkiego, lwowskiego i ezerniewieekiego, w końcu rad- 
ey dworu D#vld i Rittner. Przewodniczył szef sekcji 
hr. Enzenberg.

W ankienie tej biorą udział wszystkie uniwer­
sytety snstrjaekie. Ze Lwowa przybył irof. P i ł a t  
a z Krakowa prof. Z o l l  i D a r g u n .  Rozchodzi się
0 zaprowadzenie trzeeh egzaminów rządowyah. Pier­
wszy egzamin po trzeeh półroczach, arugi prawni­
czy po dwóch, a trzeci polityczny po trzeeh półro­
czach. Dalej ma być załatwioną kwestja czesnego, a 
mianowicie ma odtąd czesne wpływać wprost de ka­
sy rządowej a nie jak dotychczas dla ‘poszczególnych 
prefesorów. Ministc Grantach wypracował edpowiedniF 
wyczerpujący referat.

* Kolej Karola Ludwika zmienia z dniem 
1. listopada br. na swojoj linii Jarosławsko-Sekal- 
oklej dotychezasowy rozkład jazdy i zaprowadza po­
ciągi z większą jak dotąd ohyżośeią. "W skutek tej 
zmiaDy nastąpi połączenie pociągów kolei Jarosław- 
sko-Sekalskiej a pociągami kolei Lwowsko-Bełzecbiej 
w Rawie ruskiej, które umeżebni bezpośrednią jazdp 
z Jarosławia do Bełżca, Lwowa lab Sokala, jaketeż 
a Sokala do Bełżca, Lwowa lub Jarosławia. Przyjazd
1 odjazd pociągów w Jarosławiu zostaje niezmiennym 
natomiast odjazd z Sokala nastąpi o 45 minut pó­
źniej, zaś przyjazd do Sokala o 50 minut wazsśnioj 
jak dotychczas. Zarazem etwartym zostanie przysta­
nek Podduboe między staejami Uhnów i Zieloną dla 
ekspedycji, osób i pakunków z zatrzymaniem waruu- 
kowem pociągów. Bliższe szczegóły w mowie będą­
cych zmian uwidaczniają plakaty rozkładu jazdy.

* Z kolei państwowej. Z powedu usuwizka 
między staejami KaozTką i Serięają na kelei lokalnej 
budowińskiej Hatna-Kimpolung rueh towaręwy z d. 
20. bm. prawdopodobnie na 24 godzin wstrzymany 
został. Rueh osobowy odbywa się z przesiadaniem na 
mitjseu uszkodzonem.

Senzacyjna pogłoska, fleues Wiener Tag- 
blatt, goniący zwykli za senzaeją dionoai, że aroy- 
książe Jan przybył do Paryża i zamieszkał tymcza­
sowo w hotelu BelleTue, skąd po krótkim pobycie 
wyjechać samierza na stałe do Ameryki, gdzie objąć 
ehoe posadę kapitana okrętu (?). Równocześnie zawia­
domił arsyksiążę kompetentne koła, że roaygnuje 
z wszystkich urzędów, godności i tytułów, jako też 
zrzeka się przypadającej mu apanaży. Aroykaiążę zło­
żył nawet stopień oficerski, oświadczając, że na wy­
padek wojny stanie w Szeregu jako prosty żołnierz. 
W Paryżu bawi aroykBiążę jako br. Orth. Postano-

1888 do a  j~..  ----------- , ------  _ —  . ■ - i , ,
nów, 652 Niemców, 11 Czechów i 1 W ęgier; do i czające się stylem tak żywym i oryginalnym, tak 
szkół rsalnych 703 Polaków, 41 Rusinów, 2 4 1 pełnym siły obrazowania, jak u mało którego 
Nismców, 8 Ctschów i 2 Węgrów. Polacy sta- I * pisarzy 
nowią 76*31 proet. wszystkich uczniów w gim-1 Świat ptaków był najnlubisńszsm polom 
nasjash, a jaszcz* więcej, bo 90*51 proet. w rzko-lbadań  ś. p. Wodzickiego. To toż już w r. 1850 
łaeh rooluych; Rusi ni 17*09 proet. w gimnazjach, I zamieścił w Bibliot. warszawskiej „Systematy- 
a 6*26 proot. w szkołach realnych. I ceny spis ptsków, uważanych w dawnej ziemi

esom spłata należyteśoi nastąpić noże ratami. Na- I odesłany został do spoojalnej komisji, uohwalono je-1 gorajekim, eiedzibio zarządu kluozewego ordynacji 
ezłlniey poszazogólnyeh ursędów mają się postarać, I dnegłośols przydzielić de funduszu budowy domu a- I Zamoyskieb Dnia 6. bm. odbyt się tam miał ślnb 
aby pedwładni im urzędnicy mieli uniformy w do- I kademiokiego 8000 złr. i zamianewać panią Izę Zy-1 p_ y^iadyBława Świderskiego, dzierżawcy folwarku 
brym używalnym ztanie. I eheń z Krakowa i p. Erazma Jerzmanowskiego z Ne-1 Latyozyn w ordynacji Zamsyskioli z panną K. W dniu

S- 9. Urzędnik pańetwowy, ubrany w unifum, I wege Jorku ozłonknmi honorowymi Towarzyetwa. Do I oanaajonym Swiderski przybył do Majdanu z mat- 
eddaje ukłon snlntująe po wojekswomu. Urzędnicy I zarządu na rek adm. 1889 wybraiii zostali na prę- I ^  pra^mi [ 9i0strami. Już czas udania eię do ślu- 
w mundurach winni się przy spetkaniu pozdrawiać I zesa — gdy ustępująey prezes p. Romuald Binder I nadszedł, gdy nagle pan młody, wskutek rozbi-

Ze względu na wyznania religijno było w r. I krakowskiej*1 gdzie zrazu przemieszkiwał. Od tej I wzajemnie, prsyezem wyprzedzać powinien w ukłonie I mimo kilkakrotnej prośby wolnego zebrania pewtór-1 eJa |{g „kładów pieniężnych z .rodziną, wybiegł
f • t 1 I I H f  1 l  fli rtłum I ■!, —gę S __ ł — __ J . l i  - - O- » _ rnm nH *11  Ans llf  A/1 >l I _________1 fi II I ______      _ __   O _ Ł  _ 1.  aI. a, a) a Tnl 1 u n a \ i  A _ I  _ __ _ **1888 w gimnazjach katolików obrz. łae' 6.802, 1 chwili płyną dość szybko z pod pióro Wodzi 

obrz. gr. 2.007, obrz. orm. 42, gr.-orjontol. 1 ,1 ekiogo rozprawy i monografie ze świata przyrody, 
owongielików 78, a żydów 2.123. W szkołach I » szczególniej z zakresu ornitologii, jak n. p. 
realnych było katolików obrz. łac. 573, obrz. gr. I »Wycisczka ornitologiczna w Tatry“ (Leszno 
48, obrz. orm. 8, eweng. 15, a żydów 139. W g i-1 1851) „O wpływie, jaki wywierają ptaki na go- 
lonazjaoh krakowskich na 1.628 uezniów było 245 I spodarstwo* (1852). Ogólną wszakże uwagę na

! urzędnik niższy ztzrszego rangą. domu. Długo szekane na jego powrót, aż nareszcie 
ojoiee panny młodej eświadezył zebranym, że ślub 
się nio odbędzie, prosił jednak gości, aby się nie 
rozjeżdżali, lecz bawili wesoło. Muzyka zagrała, pu­
szczono eię więc w tany, które irwały wśród wesołej 
zabawy aż do rana. 0 panu nłodym zapomniane.

[ nego wyboru przyjąć nie ehoiał — p. Juliana No­
waka, na wiceprezesa p. Franciszka Janosego, na 

I I .  Opi* uniformów. I kontrolera p. Jacka Tyrałę, na skarbnika p. Śtani-
A. Uniform służbowy. Surdut podobny krojom I sława Kaszelawekiego, na sekretarza p. Antoniego

! do surdnta o. k. marynarzy, mn byó sporządzony I Zolla. Do komisji kontrolującej wybrano pp.: Ozar-
p     „ _ . Js eiemnozielonego eukna z wykładanym kołnierzom I noekiogo Karola (praw.-). Ławrowekiego Włodzimia- ____    _ __  ___ __ _________

żydów, a więc 1505*/.. Z togo przypada''na gi-1 przyrodnika, piszącego' częstokroć z gryzącym I i klapami tego nameg* koloru; nn gnzikaoh pozła-|rza, Bindera, J»wersv iego Władysława i Steinbor-1 jjopiero rano ktoś za wb! ~priyiiÓBł' wi8śó"r Te"* paa 
mnasjnm św. Jacka 101, aa gimnazjum III. 8 4 ,1 sąrkazmom i niezwykłym humorem, smagającego I oanyeh orzeł oeeareki. ?o»z*zególae katagorje różnią I g» Józefa. I Swiderski leży bez żyeia pod onentarzem. Wszyscy
a na gimnazjum św. Anny 60 żydów. | nieraz obyczaje swego społeczeństwa pod formą I się dystynkcjami (slotem haftowane akeelbanty, ezarno-1 Nowa Reforma donosi, że w niedzielę 2 0 .1 zebrani ruizyli na miejsee wsłazane. Ootom ieh

Przejdźmy teraz do porównania liczby i I badania obyczajów ptasich, zwróciły dopiero I żółte złote sznurki itd.) rangi zaś rezetami na aksel-1 bm. rozwiązanem zostało w Krakowi* przez komisa-1 przcdgtawił się widok straszny. 1’an młody leżał ped 
frekwencji szkół średnich galioyjskioh ze szkoła- J „Zapiski ornitologiczne*, które ś. p. Wodzicki I bantaeh. — Kamizelka z tego samego sukna. — Irza policji p. Jitnera, jako reprezentanta władzy, od-1 bramą cmentarną z poderżniętam ^ardłem. Śledztwo 
mi w Przedlitawii. I począł zamieszczać w „Dodatku do Czasu*. Za-1 Pantaleny dla wszystkich kategeryj jednakowe, z ssa-1 bywające się w gmachu Collegii novi, w sali Ko-1 wykryło, że niasiozęśliwy poderżną sobie gerdłe scy-

Szkół średnich w r. 1888 w całej Przędli-1 pisków tych z biegiem czasu zrobiło się wiele, Irsgo sukna. Nsazenie białych pantalonśw 1**t zu-Jpernika, zgromadzenie członków „Czytelni akademi-1 zoiykiem; meenu się zranił, ale ̂ yoia nie odebrał, 
tawii było 249, a przeto na Galicję w stosunku I » obejmują nadzwyczaj cenne monografie: wró- I pałnie zabronione. — Czapka formy oficerskiej, z I okiej*, zwołano dla wyboru zarządu. I Tarzał się więe po piasku, aż najMzoie i  bolu i roz-
do człej Przedlitawii przypada 10‘76#/» szkół. I bla, bociana, kruka, jaskółki, skowronka, słonki, I oltmnezielenege sukna, ezarno-złotym sznurkiem spa-1 Przyczyną rozwiązania zgromadzania było prze-1 pa0zy zadał sebio dmgi cios w gt^dło tak silnie, żt
Wszystkie szkoły średnie w Galicji, z wyjątkiem I orła i innych. I sana, nesi na frencie rozetę z orłem. — Zamiast I mówienie akademika p. Ernesta Breitera, kandydata • — » - «_ « . - - -
niższego gimnazjum w Buczaozu, utrzymywane są I Spostrzeżenia naukowe o ptakach sarnio-1 izpady detyohezasewej przychodzi teraz szabla, po-1 na przewodniczącego „Czytelni", który się wyraził,
I fundnszów państwa. W innych prowincjach I szczał także śp. Wodzicki w fachowych pismach I dobna dt marynarskiej. Kesz, rękojeść i pierścienie I iż zaazozyesny wyborem kolegów na przewoduiezące- 
Przedlitawii obok szkół utrzymywanych z fundu-1 niemieckich Stowarzyszeń przyrodniezyeh, któ- I de przypinania pozłoeene. Kuplę z ciemnej lekiero-1 go, będzie się starał „nie dopuszczać w „Czytelni*
■zów państwa, istniało jeszcze 25 szkół, utrzy- jryoh był członkiem. Należą tu : „Der Vogel-Zug I wauej skóry, nesi eię opasaną ped surdntem. — I przewagi żywiołów stańczykowskich.* Wyrażenie to 
mywanych z funduszów krajowych, 27 z fundu- I im Fruhjare 1855u, „ Uiber Museicapa parva u. I P łgBzoz uniformowy, kroju oficerskiego, oporządzony I wywołało interpelację, a gdy kandydat oheiał odpo- 
SZÓw miejskich, 2 z funduszów biskupich, 12 I einige Calomóherpenu, nEinige Warte uiber die I ]*gt z oiemntsielenoge sukna. Kołnierz z czarnego I wiadaó, reprezentant władzy rozwiązał zgromadzenie 
i  funduszów zakonnych, S ze specjalnych fuu-1 Eortpflannmg des Pallas aquaticusm i inne. Wie- I aksaihiti, na wyłogach guziczki słeeoae g orłem | i  do dalszej dyskusji nie dopuścił

aż złamał aoyzeryk. Ostrze znało:, na z jednej stro­
ny zwłok nieszczęśliwego, obsadę ,e drugiej. Donosi 
e tern Ooteta lubelska. h

* Eksplozja nafty nastąpiły t  oraj w połu 
dnie w Krakowie w sklepie korzmnym u p. Grun- 
bsrga w przyległej wsi Grzegórzkach pod 1. 6. Słu- 
żąoy ze nkładu p. Landau przyuiótł do sklopu pana 
Griinborga około 10 kilo nafty w blaszanej konwi i

dzcyj, a 7 kosztem osób prywatnych. W całej I je bardzo cennych prac, monograflj, spostrzeżeń I Krawaty uniformowe t. zw. fermy metylowej, formy I * Tow arzystw o h isto ryczne  we Lwowie od-1 przelewał takową do naozynla skltiowego. W ekle- 
Prsedlitawii na 173 gimnazjów jest 126 państwo-1 i korespondencyj zamieścił lwowski „Łowiec*. I oficerskiej, są z ezzrnega jedwabiu lub atłasu, sze-|byłe w sobotę walu zgromadzenie ped przewodni-1 ................................
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Z porównania z innymi krajami koronnymi 

wypływa, iż Galicja stanowiąca tak co do obszaru 
jak i co do ludności przeszło czwartą część Przed­
litawii, posiada tylko 12‘05*/t szkół, podczas gdy 
Ozeehy mają 28*llł /a, Austrja dolna 16*47*/*, 
Morawia 14*86°/,. Liczba szkół średnich w Cza­
chach wynosi 70, w Austrji dolnej 41, a w Mo 
rawii 87, podczas gdy w Galicji 30. Pod wzglę­
dem frekwencji szkół średnich zajmują pierwsze 
miejsee Czechy 29*69*/,, a zaraz po nich idzie 
Galicja (17*23*/,). Frekwencja ogólna w Cze­
chach wynosiła w 1888 r. 21.898, a w Galicji 
12.703. Natomiast pod względem zaludnienia 
•akół średnich bezwzględnie pierwsze miejsce 
zajmuje Galicja, gdzie na początku roku szkol 
nego 1888 było w przecięciu po 428 uczniów 
w każdej szkole średniej (w samych gimnazjach 
nawet więeej, bo 456), podczas gdy w Czechach 
tylko 318, w Austrji dolnej 295, w Styrji 282. 
w Mer w ii 250, w Tyrolu 208. W Galicji zatem 
aą azkoły średnie dwa razy więcej przepełnione 
niż w Tyrolu. Cyfry te wykazują dowodnie ko­
nieczną potrzebę zakładania n nas nowych gi­
mnazjów.

Co do języka wykładowego, to jest nun 
w Przedlitawii język niemiecki w 97 gimnazjach 
i w 57 szkołach realnych. Język czeski jest wy­
kładowym w 50 zakładach, język polski w 27 
zakładach, a ruski w gimnazjum akademickiem 
we Lwowie. W tych szkołach średnich, w któ­
rych językiem wykładowym nie jest język nie­
miecki, jest ten język obowiązkowym przedmio­
tem nauki, z większą lub mniejszą liczbą godzin. 
Ze zestawień porównawczych wypływa, iż ze 
sskół średnich największą liczbę godzin na na­
ukę języka niemieckiego przeznacza się w Ga­
licji. W gimnazjach, we wszystkich klasach po­
święca się nauce języka niemieckiego tygodniowo 
razem 85 godzin. Gdy ogólna liczba obowiązko­
wych godzin szkolnyeh wynosi 227, przeto na 
nankf tylko języka niemieckiego przypada 15*42 
prc. W szkołach realnych, we wszystkich klasach 
przeznaczono również 35 godzin na naukę języ­
ka niemieckiego, ezyli 16*08 prc. ogólnej liczby 
obowiązkowyoh godzin szkolnych.

Na utrzymanie galicyjskich szkćł średnich 
łoży państwo rocznie 927.588 zł„ a mianowicie 
796.314 zł. na gimnazja, a 181.274 zł. na szkoły 
realne. W  szczególności preliminarz gimnazjów 
krakowskich wynosi 118.627 zł., a szkoły realnej 
krakowskiej 34.501 zł. Z porównania prelimina­
rza dla Galicji i dla reszty Przedlitawii wynika:
Z ogólnej liczby 173 szkół średnich rządowych 
było w Galieji w r. 1888 szkół 29 *, udział Ga-

Do tych należą rozprawy „O sokolnictwie*, mo- Irekeśoi 2 de 3 eeutymetrów. — Rękawiczki z białej I otwem p. PiokoBińekiego. Na wstępie posiedzenia dr. | 
nografie zająca, sarny, słonki, i wiele iunyeh. I skórki jelonkowej. Przy uniformie musi byó używaną I W. Ozermak odozyt&ł rozprawę o ostatnich latach ks. 
Ostatnią pracą ś. p. Wodzickiego jest przęśli-I wyłącznie biała bielizna. Noszenia t. zw. bluz uui-1 Jerzego Lubomirskiego, opartą na studjaoh znalezio- 
czny obrazek myśliwca polskiego p. t. „Pan Mi- I formewyoh, jak niemniej peizosegćlnyob osęśei uni- I syoh w tajnem berlińskiem archiwum i na tekaoh I 
chał* drukowany w „Łowcu* i wydany w od-1 fermu przT rSBicie oywiluej, Jest zabronione. I dr. Lukasa. Ze sprawozdania dr. Balzera dowiedzie-
dzielnej odbitce roku zeszłego. -  . . _ _

pic tym było dość ciemno, bo nie la żadnego okna 
to teł córeczka p. Grfinberga, bęó\oą sama w skle­
pia za kasą, zapaliła zapałkę, ahoąp przyświecić owe­
mu służącemu, aby nafty nie rozhł, i musiała za­
nadto blisko przybliżyć się z zapiloną zapałką, bo 
w tej chwili zapaliła się nafta i rozsadziła blaszaną

B. Uniform galowy. Surdut galowy Bperządzeny I liśmy się, że Towarzystwo liazy obecnie 226 osłon- bańkę, wBkutek ezego płonąea neta rozprysła się i
Lecz na studjach przyrodniczych nie koń-1 z ciemnozielonego sukna, ma kołnierz stojąey i wy-1 ków. Oo do edozytów naukowych konstatuje sprawo-

czyła się wcale praca Kaźmierza Wodzickiego. I legi aksamitne. Pantalony z takiego samego eukna, I zdanie, że wydział Bpotykał się przeważnie z odmo
Roczniki rozpraw Towarzystwa rolniczego dają |  ze złotymi wypustkami w 3 pisrwszyeh kztegorjaoh; I wą, w skutek czego w szeregu prelegentów byli pra

kapelusz detyabesaaewy trójkątny, z pióropuszem bia-1 wia oi sami panowie, so w reku poprzednim. Wygłe- 
łym w I. kategerji, ezarnym zaś w II. i III. Koł- I szono ogółem 9 odczytów, a prelegentami byli pp.: 
nierze i wyłogi mają stosowne de kategerji i rangi I dr. W. Gzermak, dr. A. Prochaska, dr. Wł. Margasz, 
hafty i rozety złoto. | dr. Wł. Abraham, A. Borzemski, dr. 0. Balzer, A.

dwiątkiewioz 1 Topolnicki. Wydział poruszył ważną 
* I sprawę zwołania zjazdu historyków polskieh do Lwo

Z okazji tego rozporządsenia pisze Nowa Re- I w ,  na lipiec 1890 r. Pierwszy zjazd odbył się w

nam go poznać jako znakomitego rolnika, a 
szczególniej chndowcy owiec. Świadczy o tern 
wydane przez Wodzickiego „Tademecnm dla 
owczarzy", mieszczące w swej obszernej przed­
mowie nadzwyczaj cenne uwagi o całem gospo­
darstwie krajowem.

Przez pewien czas posłował także śp. Wo'
dzięki do sejmu i do Rady państwa. Miał głębo-1 fo rm a : „Zwracamy zawczasu uwagę naszych res­
kie poczucie obowiązków obywatelskich i umiał I mleślników na projekt umnndurowauia wszystkich 
je pełnić, ehociai polityka i jej kręte ścieżki nie I urzędników państwowych w Austrji; nie jest on je­
mioły dla niego szczególniejszego powabu. Jak Iszczę obowiąznjącem rozporządzeniem, less zdaje się 
praktycznie zapatrywał się na niektóre sprawy I nie ulegać wątpliwości, że nim będzie. Paragraf 8 
krajowe, świadczy‘postawioDy przez niego jeszcze I tego projektu orzeka, że siinisterstwa poszczególne 
w pierwszej kadencji sejmowej wniosek o poprą-1 postarają się o te, eby urzędnicy sprawili sobie uni-

oblsła eeoby w sklopie będące, t j. eóreozkę pana 
Grfinberga, przybyłą de sklepu córki 14-letnią krawca 
Lorenca 1 służącego p. Landaua Pbtra Turka. Osobj 
te silnie poparzone zostały; odesłano je de szpitala. 
Na krzyk przybyła żona Grfinbergł, chcąc ratować 
swe dziecko, lecz zapaliwszy się i 'sparzywszy, mu­
siała się ratewsó ueieozką. Straż p^terna krakowski 
dowiedziała się o ogniu od strażnika ‘wieży Marjaekloj, 

| który doniósł telefonicznie na stra ,ieę pożarną, że 
na Grzegórzkach za mostem kolejo^aa wychodzi nie-

Krakewie przed 10-laty. W oiągu r. b. poruezył I zwyMy dym ponad budynki. Na teinygnał wymazy).' 
także wydział sprawę zwiększenia objętości ezteopi-1 nfUiseintk (tr&iy p. Eminowłez z pJP »nam 8 i zastał 
•ma Kwartalnika historyesnrgo. W r. b. wydano I jggzcze palące się przedmioty w " jpie i na ziemf. 

,66 arkuszy tego „Kwartalnika*, w roku zaś 1888 I za bagą i^ącą dziewczynkę, któn, irandmistrz Wój- 
tylko 45 arkuszy. Po przyjęciu do wiadomości tego I ej^ j sierżant Flasza wyniośli n ■ lieę — leez już 
sprawozdania, przystąpiło zgromadzenie do wyborów. I „j^ywą
Prezesem dożywotniem jest dr. Ks. Liske. Wicepre-1 „ pł)V, ot]rza. obserwatoium szkoły poli-

zokał się należytego załatwienia.
Śp. Kaźmierz (StaDisław, Michał) Wodzicki 

urodził zię 26 września 1816 r. W  r. 1845 za­
ślubił Laurę hr. Broal-Plater, a owdowiawszy, 
poślubił w 1858 r. Józefę hr. Dzicduszycką. 
Zmarły pozostawia z pierwszej żony córkę M»- 
rję, zaślubioną Mieczysławowi hr. Borkowskieniu, 
Karolinę, zaślubioną Stanisławowi Gampicbowi, 
Laurę, zaślubioną Michałowi Garapiehowi, i syna 
3iotra. Z drugiej zaś żony sześcioro dzieci, mię­

dzy któremi Antoniego, ożenionego z br. Wodzi- 
cką, córką Alfreda z Wołynia.

Pogrzeb odbędzie się jutro w Olejow/e. 
3pieszy nań wielu posłów, skutkiem czego ju­
trzejsze posiedzenie sejmowe zostało odwołane.

wę dotacji duchowieństwa ruskiego, który tyIk I formy i spłacać je mogli ratami. Jest wielkie niebez- I obrany dr. T. Wojeieohowski, skarbnikiem |  teohnioznej donosi 22 października: 
wskutek oporu z i/ślepionych świętojureów uie do-1 pieozeństwo, że fabryczne przedsiębiorstwa krawieokie I Kwiatkowski; do wydziału wybrani pp̂ : dr. 0. Bal-1 ^  ubi9„je| dobie, licząc od lS. geds. w połu-

w Wiedniu będą choiały zaoiągnąó sieei na unrandu-1 *er, Fr. Piekosiński. R. Piłat i A. Proehaskn; óo I dnla m]eliómy wistr przeważnie południowy niebo 
rewanie wszystkich urzędników państwewyeh. Giyi I komitetu redakcyjnego pp.: Abraham, dr. Czernik, P - . . .
u nas nie meżnaby związać się w spółkę, wziąć całe I L. Finkel, Z. Hordyński, Papće i dr. Semkowicz; do 
umundurowanie urzędników na siebie i nie puścić I komisji kontrolującej pp.: W. Bruchnalski, Ludwik 
z kroju grosza, skoro zarobić ge można ?! Interes jest I Dzledsioki i Wł. Sehmidt.

zachmurzone, a powietrze wilgotne (88°/, wilg. wzgl.)
Średnia temperatura doby byh 14 4’C; naj­

wyższa 16 5 C po południu, najniższa 18*6® C w nocy. 
Wczoraj od piłudnia do god. 10. wieczór padał

dobry i pewny, raty ściągać będą nąezelnioy biur — I * OGwarele roku sikolnego w uniwersyto-ie I deezoz, którego opad wynosił 6*7 mm
a urzędników Galicja ma przecież nie mało 1 Należy I lwowskim odbędzie się w sobotę dnia 26. b. m. Akt

m m \

Cała prasa wiedeńska przyjęła wiadomość o roz­
porządzeniu ee do umundurowania urzędników au- 
strjaskieh, bardzo nieprzychylnie, nawet pćłnrzędowy 
j?remdeńblatt gani zmianę unifermu i nakaz ezęst- 
szego używania mundurów urzędowych, zwracając 
głównie na to uwagę, że urzędnicy niższej kategerji 
będą smuezeni po za służbą chodzić także w nnifor- 
maeh, ze względów oszczędności, a że nie będą w mo­
żności utrzymać zawsze ten mundur w przyzwoitym

więc zawczasu wziąć się ie dzieła i obmyśled sposób 
pestępi unia, bo później narzekania na nie' się nie 

|zdadzą I*

im a  j i
Lwów dnia 22. paidaiernika.

uroczysty otwarcia rozpocznie się sołonnem nabożeń 
stwem w keściels św. Mikołaja o godr 9 z rana 
poczem o godzinie 10 nastąpi inaugur&jja w auli 
uniwersyteckiej. Odczyt inauguracyjny p. t. „O pierw­
szej konstytucji austrjaokioj, jej geneza i ocena*, wy

Stan barometru zredukowany d* poziomu mo* 
izb był dziś o 9 rano 755 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 22. października :

Wiatr przeważnie z południowego zachodu, śre­
dnia temperatura doby około -)- 12 C® O, niebo za-

głosi nowo-mianowany profesor ogólnego i auetrja-1 0hmHrzone a powietrze wUgotne (okcło 85*/, wUg 
okiogo prawa państwowog* dr. Stanisław Starzyń- wzftli) d8azoz. r  '
v * -ni i i t___ XaI nltmlai wałan I ® /ł* 1  D l. FM  .U W  |  .  , 8  ^ | ;  J . „  E . , .

* P osiedzen ie  towarzystwa nauozycieli szkół I _  ^w. Fyłypa Ab.
-  . , . „  . . ,, .. _ . . i  wyższych odbędzie się w sobotę d. 26. bm. o 6 go-1

U m u n u u ro w a m e  u rzę d n ik ó w . |.Mw, , l j n n  d. m L -  b” -.odk'7',a “ f "
miusfe Bftk.wiki.go ■  Lwowa da 8taaiaławowa. '  a loktane Haraeawa w łurtWaei ) tnfałrnrata I °ulla .  81n V ^  ^U' — Irilo -a  Natalja ]a-* 7  n»łw,«™wł«łw u  wiain , . i . n  I ■ j . . .  , w ogólności — i interpreta-1 chała do Bukaresztu. Po przejśoin pneiągu w odle-

Z uniwersytetu. P. ® .’ I °Ja aaóstej, ks. I, R*f. prof. Julian Dolnieki. I fft 0śei jednej wiorsty od miasta odkryto, że na »zy-
atnniltT^oHnra^wByeab^an^lTkarsWoh * I * A nkieta zwołana dla poprowadzenia obrad I naeh położona zostały odwrotną stroną łrogi* szyny.

m m  , ,  .  _  . ‘ M , , j | na^ r*fonuą studjów prawniezyeh i ordynacji sgza-ijest powszechne mniemanie, że katast p b  nie nastq
M inister skarbn  a r .  llunajew sK I epusnc I minaoyjnej zebrała się wczoraj w ministerstwie e-1 piła tylko dlatego, ponieważ pociąg e^zieiięó minut 

w ^dzielę pociągiem kuijerskim Lwów, udając się I światy. Składa się ona z 32 członków, a zasiadają I pierwej przejechał, niż było obliezonenB,
*  towarzystwie radcy ministeijalnego dr. I v  niej między innymi: baron Lemayer, radca dworu I — P om iędzy  k ró low ą ang ie lsk i W Iktorj 

Witolda Korytowskiego, I Halsmayer, szefowie sekcji Erb, Wittek i Blumenfeld, I a ks. Saohsen- Koburg - Gotha przyszłd, jak donosi
Z arm ii. Komendant 18. korpusu w Zagrze-1 dalej reprezentanoi wydziałów prawniczych wiedeń-1 londyńskie pismo Truth , do zupełnego zerwania

stanie i zachować w eoizien&em żyeiu tak, aby nie i biu jen. Ramberg otrzymał ze względu na stan zdre-* akiego, pragskiego, greakiego, insbruokiego, krakew-i Głównym powodem jest, iż książę sprzeciwiał aię



GAZETA NARODOWA z Środy duia 28 Października 1889.

®wlż«ńatwu księżnej Ludwiki i że nis ohoe wydać 
«Btów Bwego krata, zmarłego męża królowej, w któ- 
rJoh mają być wielce niemiłe uwagi, tyoząoe się 
Parlamentu angielskiego i kilku wybitnych mężów 
etanu.

— K onkurs szachowy w W iedniu . Baronowa 
Koliach przelała wiedeńskiemu towarzystwu szaelii- 
®tów aumę 6.200 zł. z przeznaezeniem jej na nagro­
dy konkursu szachowego, który ma się rozegrać bie­
l e j  zimy. Baronowa wyraziła żyezenie, aby ustano­
wiono 7 nagród, po 1.000, 700, 500, 400, 300, 200 
i 100 zł. i rozdzielono je zwycięzcom d. 30. kwie­
cia r. 1890, jako w dniu zgonu jej małżonka, a da­
ty, aby do konkursu dopuszczono tylko wiedeńskich 
Bztohiitów i szachistki.

— Szczególny pom nik. W Epineuso (Oise), 
Sćzie d. 7. października r. 1870 balon „Armanda 
Barbes“, wiozący Gambettę i Spnllera, zawisł na dę- 
bio. odsłonięto ubiegłej niedzieli niewielki pomnik
* kształcie obelisku z granitu i wyryto na nim opis 
fcktu. Dąb „pamiątkowyu już nie istnieje, gdyż ócięto 
8° z rezkazu włeśeioiela, zagorzałego monarchisty. 
Na uroczystość odsłonięcia przybyło z Paryża wiele 
0B4b, przeważnie przyjaciół Gambetty.

— D ekadencję B onlangera  tak opisuje Figaro 
^  formie zwięzłego diarjusza.

„Dnia 8. października. Jenerał wylądowuje aa 
*yzpę Jersey w deszcz ulewny. Radby zająó dom 
*»aieszkiwany niegdyć przez Wiktora Hugo, ale oka­
zje się, iż mieszka tam jakaś angielska rędzina, 
^““jduje nareszole schronienie w pedłej willi, rozko­
panej wichrem morskim, 1 melanoholioznie zjada 
Phrwsay swój obiad, zżymająo się na Dlllona i Ro- 
°hef«rta, którzy w tej chwili z pewnośoią lepie] się 
tyu od niego bawią w gościnnej Anglii. Dnia 14. 
października. List anonymowy donosi mu, że żona 
hdnego z najzapaleńezyoh bulaniystów nadaremnie 
Zagała Carnota o udzielenie jej audjencji. Dnia 15. 
Nadeszło tylko 13 listów. Gdzież są te ozasy, kiedy 
■etki i tysiąoe ich odbierał! Dziś oto dopominają się 
tylko jaoyś urzędnicy, spadli z etatu, wsparcia od 
byłego ministra. Dnia 16. Yergoin zapiera się pu­
blicznie przyjaźni z jenerałem, wyrzuoająo mu zbyt 
hkkie obyozaje. Od dnia 17. do dnia 20. Czynią to 
®“>no, tylko weiąż pod innym pretekstem najzapaleńsi 
**«lenniey „bulanżyzmu". Doia 21. Paulus, twórca 
klaeyoznege „En revenant de la revueu, interwe- 
“lowany przez reportera z „Gaule1s“, błaga w te- 

obeouośei Boga 1 lidzi o przebaozenie za to, że 
korzy ł t. -z. „bulanżyzm* Dnia 23. i dni nastę­
pny ob. Bulanżyśei przechodzą kolejno, kto do obozu 
Monarchistów, kto na stronę radykałów. Dnia 15. 
^Btopada'. Jenerał otrzymuje już tylko trzy listy. 
8ą tQ trZjr rachunki trzech nieopłaconyoh dostawców.

16. Przybywają na wyspę Dillon i Boohefort 
^  najfatalniejszym humorze. Sprzeczka trwa cały 
**ień wieozorem, ponieważ słota straszna na dworze, 
Osiadają do wista z „dziadkiem". Trzej wygnańoy 
kłócą się na zabój, do późnej nocy. Dnia 17. Ro- 
“befort odjeżdża do Londynu, gdzie nudzi się stra­
c ie ;  jedzie do Brukseli, gdzie też się nudzi; wrę­
bcie jedzie do Monaco. Jenerał radby bardzo za 
“Im w ślad podążyć, ale ambicja nio pozwala mu 
P°r*uoiĆ skalistej wyspy, gdzte odgrywać ehce do 
k»ńoa rolę Napoleona na św. Helenie. Dnia 25. 
»Intransigeantu ogłasza artykuł Rooheforta obrzu- 
6“jąoy błotem jenerała. Dnia 30. Jenerał ze zdzi­
eleniem spostrżiga, że nadeszłe świeżo z Paryża 
Sienniki nie wymieniają go ani razu, nawet ohoóby 
^Jatego, aby mu wymyślać. Następnych dni to samo. 
Nletylko o nim, ale nawet o „bulanżyźmle" nikt
*  całej prasie nie myśli wspomtnać. Jenerałowi 
*®iągu kilku bezsennyoh nooy piękna blond broda 
Pół ns pół osiwiała. Dnia 25. grudnia. Jenerał 
Przechadza się samotny wzdłuż morskiego wybrzeża. 
•D“ma o owym wielkim więźniu, co przed dwudzie-

laty aa  tem miejscu tęsknił i marzył. Głos ja- 
klś szopoze mu do u óha : „On miał pod czaszką 
A g en d ę  wieków* i „Nędzników" —- a ty, oóżeś 
‘działał ? Byłeś niczem. Byłeś tylko nazwą daną 
Pfze* mulkententów ioh nadziejom i żądzom, ich złym 
“b dobrym namiętnościom. Gdy ioh nadzieje pierzchły, 
gdy iąd i wybuchy ustały , skońozyła się twoja po- 
P^arność cała, wróoiłeś tam, skądeś wyszedł —  do 
?l°ośoi;..“ Głos szepeze weiąż i szepcze, a gorzkie 

zawodu i upokorzenia płyną po twarzy jonerała. 
^ “ia 28. Stary lokaj, którego zabrał z sobą na wy- 
"Pę, służąc mu do etołu, pozwala sobie pogwizdywać 
®°ó pod nosem. Na uwagę uczynioną mu przez je ­
b a ł a ,  sługus rzuca mu w oczy: „Eh! daj ml pokój 
*l“ry niedołęgo!* Dnia 1. kwietnia r. 1890. Pewne 
Przedsiębiorstwo londyńzkie proponuje jenerałowi 
klejące ajenta. Dnia 2. kwietnia. Właściciel wiel­
kiego sklepu galanteryjnego w Brukseli ofiaruje mu 
P*aadę nadzorcy subjektów. Dnia 3. kwletnja. Jene- 
*“ł  waha eię. Dnia 4. Opuszcza Jersey. Dnia 6. 
Ginie gdzieś bez śladu*.

Nigdy jeszcze może nie stały się tak grubą 
^ezywistośoią słowa, które Szyller włożył w usta 

" Oleska: „murzyn spełnił swą powinność, nie«h sobie 
“>ttr*yn precz idzie", jak obecnie dzieje się to ze 
“heny franouskich monarchistów wobeo upadłego 
, “klangera. Do wielu znanyoh nam już głosów, do- 
N®*yć dziś możemy te, któremi Paweł de Oassagnao 
“je odprawę ei-jenerałowi w bonapartystewskiej 

■ĄWorite: „Boulanger — pisze dawny jego przyja- 
^el — był miotłą, którą zamiatać się miało republi­
kańskie stajnie... Ponieważ narzędzie okazało się ńie- 
“łęeznem i nleudelnem, więc rzuca się go do kąta... 
Ludzie grupowali się koło Bonlangera, ponieważ są­
dzili, że jest znacznie zdolniejszy, oenieno w nim tylko 
ótaiałege awanturnika, leoz nie męża stanu, którym 
“igdy nie był. Szli za nim ludzie, głosowali nań wy- 
b»roy w nadziei, że będzie deść sprytny i deść szczę­
śliwy, aby obalić konstytucję, niczego więcej od niego 
“le żądano. Ponieważ i tego nie potrafił, ponieważ 
był tylko zuchwalcem nie zaś mężDym, ponieważ 
“““bił fiasko, więc niech sobie idzie, gdzie go oczy 
Poniosą, najszlachetniejsi z jego przyjaciół, troszczyć 
“l? o niego więcej nie powinni". Tak sądzi Boulan- 
*«ra leader bonapartyzmu. tak wykrzykuje najgło- 
•“iejszy w całej Francji krzykacz i blagier. Boulafl- 

był nloestwem, uosobioną czelnością, za takiego 
“•ż podawaliśmy go zawsze i przyznać trzeba, że nie 
“robił nam najmniejszego zawodu, ale przyznać też 
“uleży, że owo kopanie, spełniane obecnie nogami 
l“kioh... lndzi jak Artur Mayer lub Oassagnao, ule 
jłduego tylko BoHlangera kwalifikuje do kopnięoia.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a tru . P. Birączewi należy się ssoaera 

tratilacja. Udało mm się nareszeie pozyskać dla na- 
**ej Btemy mtalentewaną artystkę, pesiadająeą wiele 
“rarunków szozęśliwyeh i kwalifikujący eh Ją de za­
pełnienia luki, jaka na soenie naszej uozuwac się 
dawała od lat wielu, bodaj ozy nie od ezasu ustą­
pienia pani Parzniekiej, która zmuszoną była akut- 
3em nadwątlonego zdrowia opuścić na zawsze scenę. 

Czuwać się u nas dawał zawsze brak artystki, któ- 
r»ty z powodzeniem objąć mogła zakres ról kobiet 
Melkiego świata, które w każdej prawie aoweezesnej 
“ttuee francuskiej wybitne zajmują miejsoe , a które 
Krywa tak świetnie baronowa Liide, artystka teatrów 
“Tarnawskich, pamiętna z niedawno temu na scenie 
Newskiej odbytych występów gościnnych.

Panna Marja Pankiewicz, Warszawianka, wy- 
ohowauka tamtejszej szkeły dramatycznej, którą koń­
czyła wraz z pp. Ciehooką, Pysznik, Frenklem i Za­
wadzkim, w ostatnich ezasaeh należała do składu 
teatru poznańskiego, zkąd sprowadził ją p. Barącs 
i widząe w niej prawdziwy talent 1 szczęśliwe wa­
runki, zaangażował ją na atałe bez debiuta. I dobrze 
zrobił. Wczorajszym występem w „Barze" Ohneta 

■; w reli tytułowej podbiła ona od razu oałą publi- 
’ czneśó, która przyjęła ją nader sympatycznie.

Łatwe zrsząmitó, że panna Pankiewicz, stając 
l wczoraj po raz pierwszy przed zupełnie obcą publi­
cznością, która na tej soenie miała już niejednokrotnie 
sposobność podziwiania wielkieh artystek 1 niemal 

j  skończonych kreaeyj — z początku owładnięta bjfa 
. wielką tremą, tak wielką, że na wstępie samarł jaj 
; prawie głes w gardle i każdy nawet profan spe- 
strsedz mógł, iż artystka ta uprzytomniła sobie, że 

i występ pierwszy deeyduje prawie zawsze o dalszej 
! karjerze... Nerwewośó nasza potęguje się z dniem ka­
żdym 1 ulegamy zwykle pierwszemu wrażeniu.

Jeżeli to pierwsze wrażenie decydować będzie
0 lesaoh panny Pankiewloz na naszej scenie, w ta­
kim razie wróżyć byśmy jej megli piękną przyszłość. 
Posiada cna wiele warunków na artystkę pierwszo­
rzędną. Przedewszystkiem wielką inteligencję, obja­
wiającą się w każdym ruohu, w katdem słowio, rolę 
przeprowadza konsekwentnie i rozumnie — poznać, 
że nie intuicja na te się składa, leoz obmyślenie roli
1 stwarzanie od peezątku do końca jednolite] całości.

Wybitna ta artystka posiada dalej wszelkie wa­
runki zewnętrzne: jest przystojną, ma piękną figurę, 
wdzięk prawdslwj, ubiera się bardzo gustownie a 
przytem pozuje prześlioznie i przypomina pod tym 
względem Modrzejewską. Zachowuje miarę artysty­
czną, względy estetyozne stawia na pierwszym planie 
i wystrzega się niesmacznego szarżowania — nie u- 
żywa sztuezek gwoli wywołania ohwilowege . efektu, 
nie wybucha naraz gwałtownie i nie naśladuje ni­
kogo niewolniczo — nie tworzy szablonu... Jest sobą 
zawsze — indywidualnością niepospolitą. Do dykoji 
jej, do organu artystki będziemy musieli się przy- 
zwyozaić — posiada głos niski i jeżeli się nie my­
limy, walczy zawsze jeszcze z wymową a chwilami 
zdaje się nam, że szepleni — i dlatego stara się" o 
to, by mówić podniesionym głosem — wyraźnie i 
dobitnie. Artystka ozuje to widooznio i wystrzega się 
tege szeplenieaia, które nas trochę tylko uderzyło w 
akoie drugim, w efektownej seenie z Piotrem, kiedy 
gra porywa ją w. tym stopniu — że zapomina o 
wezystkiem, i mówi treehę niewyraźnie. Ma­
łe te usterki znikną pownie w krótkim ozasie — ar­
tystka nie przyzwyczajona do naszej sceny, musi eię 
oswoić z akuastyką sali, eo wymaga naturalnie pe­
wnego eZRRU.

Porównaliśmy panę Pankiewicz z pp. Parżni- 
oką i Liide i powiedzieliśmy, że podług naszego zda­
nia posiada wszelkie dane do objęcia wydziału ról 
dam wielkiego świata — nie obeemy jednak byó źle 
zrozumiani i dlatego ś całym naciskiem notujemy, że 
artystka ta posiada tę wyższość nad powyiszeml swe- 
mi koleżankami, że dysponuje prawdziwem uczuelem, 
talentem dramatycznym w wyższem słowa zaaezeniu, 
i dlatego krom ról salonewyeh, t. zw. kenwersaeyjnynh, z 
wielkiem powodzeniem odtwarzać może role prawdzi­
wie dramatyczne. Wyznamy wreszoie, ie panna Pan­
kiewicz podobała nam się najwięcej w akoie czwar­
tym a szczególnie piątym — gdte tuzinkowyoh efek­
tów wywołać niemożna, gdzie dominować musi 

■ uezuole, boleść, rezygnacja a przedewszystkiem refleksja, 
kiedy przychodzi do przekonania, że iyoie, jej złama­
ne i ie jedyną raeją jest zakończyć je najprędzej. 
Scenę końcową odegrała panna Pankiewicz wspania­
le, z wszystkiego wiała prawda i piękno, szlachetność 
wyższego umysłu, boleść, poczucie błędu i jego kon- 
stkwenuyj Sara panny Pankiewioz była wyborną 
kreacją psychologiczną, która w takiej interpretacji 
była zrozumiałą i przemówiła do wyobraźni i serca 
słuchacza.

Oozekujemy z niecierpliwością dalszych wystę­
pów artystki, która nie pożełuje tego niezawodnie 
nigdy, że dla grodu tygrysiego porzuciła scenę wiel­
kopolską, gdzie ją tak słusznie otaczano powszechną 
sympatją.

Wczorajsze przedstawienie świadczyło o sta- 
rannośoi dyrskeji i artystów. P. Z a w a d z k i  w za­
stępstwie chorego p. Zboińakiego grał rolę jenerała. 
Inteligentny ten artysta przekanał nas wezoraj po­
nownie, że pojmuje swoje obowiązki bardzo sumien­
nie. Pojął ou bardzo dobrze tę postać a w kilko 
miejseaeh, szczególnie przy końcu aktu, wywołał wra­
żenie. P. Woleńeki rolę Ssreraca słusznie zaliczyć 
może do najlepszych w swoim repertoarzu. Panie 
Pysznik, Staohowioz i p. Kwieciński wywiązali się 
szczęśliwie z małych swoich ról, jedynie p. Siobert 
treehę szarżował. Wystawa była staranną — gdyby tyl­
ko zmieniono już raz fatalny ten „puff'\ (?)

— R e p e r t e a r  t e a t r a l n y .  Dziś we wtorek 
„Gonitwa za szczęściem" operetka w 4 aktaoh Sap- 
pego. — We środę po raz pierwszy „Wesele land- 
szturmiBty" kemedja w 4 aktaeh według Dura i Chi- 
Tota, przerobił Jan Jakubowski. — We czwartek 
premiera „Kapitan Fraeassa" operetka w 3 aktach.

P. Adolf Walewski przedłożył dyrekcji teatra 
wodewil trzyaktowy p. t, „Sodoma i Gomora" prze­
robiony z niemieckiej farsy „DisGipsflgar* Taubego, 
którą we wiedeńskim teatrze „an der Wien" grano 
z wielkiem powodzeniem.

— Z t e a t r ó w  p'a r y o k i o h. Dwaj znakomici 
autorowie Meilhao i Pailleron kończą komędje. Sztu­
ka pierwszego p. n.: „Margot", będzie grana w 
„Tbćfitre franęais. Oktawiusz Feuillet ma gotowy 
dramat, który przeznacza dla teatru „Gymnase", 
gdzie w tych dniach odbędzie się premiera sztuki 
Daudeta p. u. „Walka o byt" (Lutte pour la vie); 
po niej nastąpi Ohneta: „Docteur Rameau" (przero­
biony z powieści).

W Porte St, Martin wystąpi p. Sara w Bern- 
banrdt w „Medei" Legouvógo i w „Kleopatrze!1 
Szekspira.

W „Tbćalre Libro" przygotowuje dyrektor pan 
Atftoine dwa efektowne przedstawienia sztuk: „Upio­
ry* Ibeena i „FAbbesse de Jouarre", filozoficzny dra­
mat E. Renana, który już był grany w Rzymie.

— R e e z n i k  b i b l j o t e e z n y  pojawił się wła­
śnie w Monaehjum. Z dat przytoozonyoh wynika, że 
największą europejską bibljoteką, Jest księgozbiór na­
rodowej biblioteki paryskiej, obejmująoy 2.078.000 
tomów, „Britisch Muzeum" ma 998 974 tomów, bł- 
bijeteka monaebijska liozy około 800 000, berlińska 
700 000, drezdeńska 500.000, wiedeńska 800.000. 
W bibliotece watykańskiej znajduje się 30 000, mię­
dzy temi 25.000 najrzadszych manuskryptów.

— D y r y g e n t  niemieckiej staeji historycznej 
w Rzymie, dr. Sobattmiiller, odnalazł w archiwum 
watykańskiem oanne, jak mniema, dokumenta, odno­
szące s’ę da stosunków wielkopolskich. Za starąniem 
naczelnego prezesa poznańskiego muzeum, hr. Zedlitz, 
a z poręki prowinojonalno-stanowej administracji tak 
Księstwa, jak i Pras Zachodnich, wysłano archiwistę 
dr. Ehrenberga do Rzymu, selem odpisania owych 
dokumentów.

Dział ekonomiczny.
Dla rolników. Zarząd wojskowy krak. kor­

pusu armji ma zakupić zwyczajem kupieckim na­
stępujące ilości żyta i owsa, a mianowicie; dla 
magazynu prowiantowego w Krakowie 20.500 ct. 
metr. żyta i 81.600 ct. metr. owsa; dla magazy­
nu prowiantowego w Tarnowie 600 ct. metr. ży­
ta i 5400 ct. metr. owsa; dla magazynu prowian­
towego w Ołomuńcu 6500 et. metr. żyta i 14.100 
ct. metr. owsa.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w in- 
tendanturze w Krakowie i w magazynach woj­
skowych prowiautowych w Krakowie, Tarnowie 
i Ołomuńca.

Zakład stadniczy w Radoweaah potrzebuje 
4840 cetn. metr. owsa wagi 42 kgr. na hektolitr. 
Oferty przyjmuje dyrekcja zakładu do 30 bm.

Tabor kolei żelaznej dąbrowskiej ma być
znacznie powiększony; w tych dniach przybędzie 
z rozporządzenia ministerjum 50 wagonów towa­
rowych. Obstalunek 300 wagonów towarowych 
dla kolei nadwiślańskiej rozdzielony został po­
między fabryki rosyjsko-bałtycką w Rydze i Ju ­
liusza Rau w Warszawie w równych częściaeh. 
Wagony mają być dostawione w pierwszej poło­
wie r. p.

Giełda zbożowa. Wiedeń 21. października. 
Paionfca na jesień 8-86, na wiosnę 8‘8 3 ; żyto na 
jesień 7'60, knkurudza na ozerwięo 5'46. Tendenoja 
md ł a .

Ostatnie wiadomości.
W sobotę zebrali się prawie wszyscy po­

słowie prócz lewicy pod przewodnictwem ks. 
Eustachego Sanguszki celem zawiązania silnego 
stronnictwa konserwatywnego.

Poseł Męciński odczytał na tem posiedze­
niu dokument, podpisany przez pięćdziesięciu 
dziewięciu posłów, a określający zasady nowego 
stronnictwa.

W  .dyskusji nad tym dokumentem żądał p. 
J a w o r s k i  bliższego określenia wyrazu konser­
watyzm, gdyż on moi* się zgadzać jedynie ńa 
konserwatyzm paszych tradycyj i na warunkowe 
popieranie rządu.

Poseł Wojciech D z i e d u s z y c k i  żądał 
innej redakcji całego aktu i wykluczenia wszel­
kiej myśli walki z zasłużonym demokratycznym 
żywiołem polskim na Rusi, bez którego wszelka 
skuteczna działalność spółecifca w tej częśei kraju 
byłaby niemożliwą. Dalej zażądał, ażeby się 
Koło polskie zebrało, eelem wybrani* komisji ze 
wszystkich etronnictw, któraby miała pTan prac 
sejmowych ułóźjć.

Poseł C h a m i e c  zażądał wyraźnego ozna­
czenia, ażeby organizacja stronnictwa nie hamo­
wała w niczem powagi Koła polskiego.

Poseł A b r a h a m o w i c z z a ś  przestrzegał, 
iżby nie identyfikowano klubu postępowego z 
warcholstwem wiecu miast i missteczek.

Skutkiem tej dyskusji uznano potrzebę 
zmiany deklaracji, odczytanej przez p. Męcin- 
skiego i wybrano w tym celu komisję redakcyjną, 
do której weszli posłowie: „Sanguszko, Bobrzyń- 
ski, Wojciech Dzieduszycki, Jaworski, Męciński.

W dalszym ciągu wybrano na tem posie­
dzeniu na prezesa zawiązującego się stronnictwa 
ks. Eustachego S a u g u s z k ę ,  na wiceprezesa 
zaś br. Szczęsnego K o z i e b r o d zk  i e g o.

Na następnem posiedzeniu, które się odby­
ło wczoraj wieczorem, odczytał poseł S a n g u s z ­
ko zredagowane przez posła Wojciecha D z i e- 
d u s z y o k i e g o  nowa punkta deklaracji, które 
mają służyć za podstawę zawiązania się nowego 
stronnictwa, a streszczają się w następujących 
punktach:

I. Celem ułatwienia toku spraw sejmowych; 
celem zbliżenia się i porozumienia posłów kon­
serwatywnych, wiernych tradycji } sejmowej; 
celem utrzymania i rozwoju zgody i harmonii 
epołecznej w kraju naszym, niezbędnej dla prze­
chowania tradycyj narodowych i rozwoju zdro­
wego postępu — przystępują podpisani posłowie 
do zawiązania stronnictwa konserwatywnego.

II. Zawiązanie stronnictwa konserwatywne­
go nie narusza w niczem dotychczasowego zna­
czenia i atrybucyj Koła polskiego i nie uwłacza 
możliwej ściślejszej organizacji tegoż. (Jest za­
mierzonym wybór komisji Koła do ułożenia pro­
gramu prac sejmowych- Prz. red.)

III. Członkowie stronnictwa głosują w spra­
wach formalnych według skazówek komisji par­
lamentarnej. zachowując sobie wolność naradza­
nia się w osobnych grupach, i głosowania w spra­
wach merytorycznych wedle przekonania swego. 
Jeżeli kwestja formalna wkracza w meritum rze­
czy, ma się komisja parlamentarna odwołać do 
zdania grup.

IV. Na początku każdej sesji sejmowej wy­
biera stronnictwo prezesa i wiceprezesa.

V. Każda grupa wybiera na początku sesji 
sejmowej, w stosunku do ilości członków swoich, 
członków komisji parlamentarnych.

YI. Komisja parlamentarna rozstrzyga w 
sprawach formalnych, a w sprawach merytory­
cznych stara się o porozumienie. (Jak się dowia­
dujemy, na każdych 10. członków grupy ma być 
wybierany jeden człónek wspólnej komisji — a 
w komisji obowiązywać będą jedynie uchwały 
jednogłośne.)

Punkta powyższe uchwalono jednogłośnie, 
poezem oświadczył poseł Rey, jako rzecznik da­
wnego centrnm sejmowego, że wobec zmiaD, za­
wartych w uchwalonej deklaracji, przystępuje 
wraz z swymi przyjaciółmi politycznymi do two­
rzącego się stronnictwa'. Wobec tego oświadcze­
nia, rozszerzającego Kolo członków nowego stron­
nictwa, oświadczył poseł ks. Sanguszko. że skła­
da godność prezesa, i oczekiwać będzie nowego 
wyboru. Zawiązane w ten sposób stronnictwo kon­
serwatywne liczy około 70 posłów.

Komisja g m i n n a  załatwiła się z przedłoże­
niem. Wydziału krajowego o pisarzach gminnych. 
Po walce, stoczonej z komisarzem rządowym, 
skreślono niezgodne z zasadami samorządu, 
postanowienia projektu w VIII. artykule, podda­
jące nową instytucję pisarzy gminnych pod bez­
pośredni wpływ władz rządowych. Nieautono- 
miczne zachcianki, przemycone drogą cichego 
porozumienia między ministerstwem spraw we­
wnętrznych a Wydziałem krajowym, który nie 
umiał się im oprzeć, spełzły tedy na niezem 
Czy jednak tak wywalczona ustawa, chociażby 
przez sejm bez zmiany uchwalona, uzyska- san­
kcję cesarską, to inna kwestja.

Obawiamy się czy w tych częstych zama­
chach na samorząd gminny i powiatowy nie 
tkwi coś Więcej próch przypadkowego usposobie­
n ia hofratów wiedeńskich, nie mających ochoty 
przedstawiania autonomicznych ustaw do sankcji;

obawiamy się, czy w tem niema metody pod ha­
słem: „autonomii nio burzyć, ale ją powoli pod­
kopywać, niech sama się rozpadnie".

Dziś po południu zbierze się komisja a s e ­
k u r a c y j n a ,  ażeby wobec nowej sytuacji, stwo­
rzonej wczorajszą odpowiedzią komisarza rzą­
dowego, powziąć ostateczną decyzję w sprawie 
wniesionego przez Wydział krajowy projektu o 
opodatkowaniu towarzystw asekuracyjnych na 
rzecz straży ogniowych. Kiedy na wniosek p. Ru- 
towskiego komisja asekuracyjna uchwaliła wnieść 
interpelację do rządu z zapytaniem, jakie zacho­
dzą przeszkody przeciwko sankcjonowaniu ustawy 
przez sejm uchwalonej przed dwoma laty o przy­
musowej asekuracji, nikt w komisji nie przypu­
szczał, że odpowiedź na to wypadnie tak lakoni 
cznie i tak ujemnie.

Odpowiedziano, że rząd studjuje kwestję 
przymusu asekuracyjnego i że odmowę sankcji 
połączy z motywami, które posłużą sejmowi do 
ułożenia nowego projektu. To znaczy, że odmo­
wa sankcji jest już rzeczą pewną, a w obec tego 
co ma znaczyć uchwała komisji asekuracyjnej do 
§. 12. nowego przedłożenia Wydziału krajowego 
u opodatkowaniu dodana, że ustawa niniejsza ma 
wejść w życie z chwilą wprowadzenia ustawy o 
przymusie asekuracyjnym?

Wygląda to na ciskanie piasku w oczy. 
Lepiej otwarcie powiedzieć: nie chcemy takiej 
ustawy, bo narazi na koszta Towarzystwa ase­
kuracyjne, zająć stanowisko negacyjne — i po­
stawić wniosek przejścia do porządku dziennego.

Dowiadujemy się, że p. marszałek przełożył 
poeiodzeniu sejmu z środy na czwartek, a to 
z powodu pogrzebu śp. Kazimierza hr. Wodzi- 
ckieg >, wielu bowiem posłów wybiera się na po­
grzeb.
pan

T s liiiiy  „taty M is s i" .
W i e d e ń  dnia 22. października. Jan 

Kromp, starszy zarządca poczty w Stanisła­
wowie, zamianowany został dyrektorem urzę­
du pocztowego we Lwowie.

L u b i a n a  d, 22. października. Donie­
sienia pism nawet półurzędowych o dekona- 
nem już przejściu gminy Podragi na prawo­
sławie, są mylne. Deklaracji dotyczącej gmi­
na dotąd nie wniosła.

S y b l n  (Hermanstadt na Siedmiogrodzie) 
d. 22. października. Rumuu tutejsi uchwalili 
Adres zaufania swemu metropolicie, Romano­
wi za jego wystąpienie wobec madiarskiego 
Towarzystwa kulturowego (którego celem jest 
madiaryzowanie). Korowodu z pochodniami na 
cześć metropolity nie dopuściła policja.

D r e s n o  d. 22. października. W  oko­
licach Ghemnitz przyszło do rozruchów mię­
dzy robotnikami fabryk pończoszkowych po­
mimo znacznego podwyższenia płacy. Wysłano 
tam wojsko; kilka osób aresztowano.

C lo o h u m  (w W estfalii) d. 22. paźdz. 
Walne zebranie związku dla strzeżenia inte­
resów właścicieli górniczych zostało przez 
policję rozwiązane.

P a r y i  d. 22. października. Podczas 
gdy frakcje republikańskie jeszcze się nie 
porozumiały co do swojej organizacji, zwołali 
monarchiści na pojutrze zebranie wszystkich 
deputowanych konserwatywnych.

P a r y ś  dnia 22. października. Wiado­
mość o wyjeździe księcia Ferdynanda Kobur- 
ga do Londynu potwierdza się.

P e t e r s b u r g  d. 22. października. Car 
miał powrócić z Berlina w bardzo wesołem 
usposobieniu. Dzienniki, które dawniej ude­
rzały na cesarza Wilhelma z powodu podróży 
na Wschód, zaczynają optymistycznie o tej 
podróży , się wyrażać.

S o f ia  dnia 22. października. Mesaż re­
gencji serbskiej sprawił w tutejszych kałach 
oficjalnych dobre wrażenie.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 22. października. 
Ukaże się wkrótce reskrypt sułtański nadają­
cy amaestję powstańcom na Krecie.

T e h e r a n  d. 22. października. Szach 
już tutaj powrócił, gdyż cholera w Persji 
ustaje.

Z a n z i b a r  d. 22. października. Sułtan 
tutejszy przyrzekł konzulowi angielskiemu na 
piśmie, że urodzone od przyszłego stycznia 
dzieci niewolników będą uznane za wolne.

S u e z  d. 22. października. Wiadomość 
o schwytaniu statku niemieckiego przez Ara­
bów jest mylną. Parowiec bremeński „Marco- 
brunner" jadący dó Kalkutty, ustrzągł na 
Czerwonem morzu i zapewne się rozleciał. 
Osada ocalała i przybyła tutaj. Arabowie ty l­
ko splądrowali ładugę rozbitego parowca.

W iedeń dnia 22. paźdiiern. god. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 306 50, Akcje alpejekie 
Towarz. górniczego 94'70. Akcje węgierskie Banks 
kredytowego 319'—. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 143’50. Akoje Unionhnnkn 243 60. Ak>je ko­
lei Karola Ludwika 192 50. Akoje kolei Północnej 
260 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) J 26 35. 
Akoje kolei Alfóldzkiej — • -. Akoje kolei Państwo­
wej 236— Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 236 25 
Akeje kolei węg.-półnoono-weohodniej 189 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*—. Akeje Tow. tureokiego 
122 25 Galie, oblig. indemniz. 104'— Akeje kolei 
półnoeno-zaokod. (lit. B. Elbetbal) 124 25. Losy re­
gulacji C isy  . Akoje banku dla krajów keron-
uyoh 257-30. Akoje Bankreroinu 117.40. Rosyjski 
rubel papierowy 123 50. Losy prem. węg. —■— .

4*/*•*/• renta wspólna —*—. 5oJ0 renta aup.tr. 
papier, . 5 ł/0 rento austr. złota — . Ren­
ta 40/s węg. złota 100‘75. 5°/0 renta węg. papiero­
wa 96-80. Napoleondory — .—■ Marki niem. — ,

H. Lietj zastawne za 100 *łr. 
Benkn hipotecznego galicyjskiego 6»/0 . .

a p - B'/» .
.  „ gal. 5*/. wyl. 10*/, pr.

Banka krajowego i 1/*'/# lo». w 51 1. . . 
Towarzyatwa kred. ealic. ziem.

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371.
„ kred. g. ziem. 4% loi. w 41l/« 1.
.  kredytowego, gal. Jem. I 1/*0/#loa. yt 521. . . .. . . . .
„ kred. gal. aiem. 4*/e loa. w 561.

O l. Listy dłnine na 100 zi 
Gal. Z. kred. włoto. w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włoto. (d. 5°/0) 27,% . . . 
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6% loa. w 15 lat . , . . . .  .
IY . Obligi za 100 zł. 

Indemnizaoyjne galicyj. 5% m. k. . . . 
Galie, fnnduazn propiracyjnego 4% . .
Kom. banku krajowego 5% w. a. 1. em. . 
Pożyezka krajowa z r. 1873 6°/» w. a. . . 
Pożyczka bajowa 1888 47170 ...................

V. Losy.
Lobj miasta K rakow a.......................
Losy miasta Stanisław ow a........................

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.....................................
Dukat e e s a r s k i ..........................................
N apo leondor...............................................
Półimperjał r o s y j s k i ................................
Rubel rosyjski srebrny .  ..................
Rnbel rosyjski p a p ie ro w y .......................
100 marek niemieckich. .  ...................
Srebro za 100 złr............................ ....
Kupony w s r e b r a e .....................................
f f j j j  ij iiM ai— p i — —

100 20 101-20
103-26 104-25
97-50 98-50

100-50 101-50
96-- 97.—

100-50 101-50
93-80 94-80

98.65 9965
9280 98-80

t .
54— 57—
46 — 49-—

103-60 104-60
91— 92—

100-50 101-50
1 0 4 - 1C6-—
96-50 97-50

24— 26—
—’— 88—

5-56 5-66
5-64 5-74
9-45 9-55
9-70 9-80
1-30 140

1227. 1-247.
58-30 59-30

Wiadomość! giełdowe.
Lwów, dnia 22. października. (Z Izby handlowej.)

I. Akoje za sztukę.
płaca źadaia

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19175 194 75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 235 50 288 50 
Banku hipotecznego gal. 1 po 200 zł. w. a. 279 50 283 50 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 at. w. a. — 216 —

P r s y j e e h a l l  d o  L w o w a
dnia 22. pa&deiernika 1889 :

Hotel Angielski. H. Lodyński z Milatyna. M. Ga­
liński i M. Zdulski z Kolbnszawy. J. Kosanowski z Tar- 
takowa. J. Mrazek z Krakowa. M. Halparn ze Stanisła­
wowa. J. Hnbczak z Kałusza. B. Grek z Bnrsztyna. J. 
Sękiewicz z Jasła.

Hotel Langa M. Bnrzyński z Bnczacza. K. Kru­
szyński z Korszyłowiee. B. Mienieki z Rzeszowa. A. Cze- 
wila z Tarnowa. L. Radowiccki z Dembicy. L. Dimitz i 
S. Uinsles z Wiednia. A. Useh z Budapesztu. Z. Hooh 
z Pragi.

Hotel Krakowski. J. Januszkiewicz z Biecza. G. 
Borysiewicz z Sambora. A. Jakubowiki z Grybowa. J . 
Strntyński z Chodorowa. T. Lachman z Miknliuiec. J. 
Własiewicz z Hrsbennego. A. Berwid ze Lwowa.

Hotel Kukną. E. Holinaty z Koezabiniee. Ki. J. 
Korczyński z Torek. M. Jajas z Sokala. J. Surin ze Strae- 
miloza. K. Rotbkehl z Martynowa. P. Piskorski z Na- 
stasowa.
‘CZSgSSKHiU W

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nis bierze na siebie.)

Pan Rudolf K r i  mm er, kupiec we Lwowie, daro­
wał Towarzystwu gimnastyeznemu „Sokół* we Lwowie, 
piękny obfity księgozbiór z szafą, przyczyniając się tym 
sposobem znakomicie do pomnożenia biblioteki Towarzy­
stwa. Za tę prawdziwie obywatelską ofiarnoóó wyraża mn 
niniejszem Wydział „Sokoła" publiczne uznanie i podzię­
kowanie.

Z Dyrekcji Towarzystwa gimn. „Sokół*.
We Lwowie, dnia 21. paźdaiernika 1889.

Fiszer.

D r .  Z ie m b ic k i
p r y m a r jn s z  s z p i ta l a  k ra jo w e g o  

o p e r a t o r ,  291
powrócił i ordynuje jak poprzednie 

przy ulicy Trzeciego Maja 5.

Oczekuję wiadomości, moja najdroższa — 
czy już powróciłaś — czy list odebrałaś — na­
pisz jak najprędzej — k ro c ie  4 4

B i u r o  a d w o k a t a
Dr. Ludomira Lewandowskiego

w  G ró d k u  p o d  L w ow em  267
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądn.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

zakład Heiinera Łw6Włfotograficzny A kadem icka 18,

Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fścamp
jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą zakon­
nicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla smakoszów 1 
znawców. Wytworzona * roślin, zawierających brom, jod 
i chloran sody zebranych na wybrziżaoh morskich Nor­
mandii, likier ten zalecany jest przez iławnych lekarzy 
we Francji i za granica przseiw różnym dolegliwośoiom. 
a mianowicie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i 
przemianom organizmu przy zmianach pór roku. Praw ­
dziwy likier Benedyktynów jest obudzająoy apetyt i 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca. 65

W y c i f j g  
z rozkładu jazdy (od 1. października 1889).

Odjazd ze Lwowa
kn Stryjowi:

5-50 zrana, potiąg osobowy do 8tryja. Ohyrowa, Stróże. 
Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisławowa 
i Hasiatyna.

10-20 przed południem, poeiąg osobowy do Stryja, tfl»y- 
rowa i Snoby.

S'45 wieczór, pociąg osobowy do 8 try ja , Chyrowa, Su­
chy, Ławoeznego , Munkacza, Buda-Pesztu , Stani­
sławowa i Hasiatyna.

kn Stanisławowa:
9-16 zrana, pociąg pospiesjny do Stanisławowa, Czer- 

niowieo, Jasa, Bukaresztu i Husiatyna.
4-25 po połudn. peciag osobowy do Stanisławowa, Cier- 

niowiec, Jass i Bukaresztu.
10-13 wieczór, pooiąg osobowy do Stanisławowa, Husiaty­

na, Czerniowieo i Suezawy.
kn Bełżcu:

7-49 zrana, pociąg mieszany do Bełsoa i Sokala.
2-44 po połndnin tylko co piątka pooiąg mięszany do 

Rawy rus.
5-01 pe połndnin tylko we wtorek, pooiąg mięszany do 

Rawy rus.
Przyjazd do Lwowa

w kierunku ze Stryja:
8-26 zrana, pociąg osobowy % Buda-Pesztu, Munkacza, 

Ławoeznego, guchy, Chyrowa i Stryja.
3-36 no połuduiu. pooiąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 

Stryja, Hasiatyna i Stanisławowa.
12-08 w nooy, pociąg osobowy z Bada-Pesztu, Munkacza, 

Ławoeznego, Stróże, Chyrowa , Stryja. Hasiatyna 
i Stanisławowa.

w kierunku ze Stanisławowa:
6-55 z rana, pociąg osobowy z Snczawy, Czerniowieo i 

Stanisławowa
2-00 po połndnin, pociąg osobowy z Bnkaresztn , Jass, 

Czerniowieo, Hnsiatyna i Stanisławowa.
8-03 wieczorem, pociąg pospieszny z Bnkaresztn, Jass, 

Czerniowieo, Hasiatyna i Stanisławowa, 
w kierunku z Bełżca:

10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, pooiąg mięszany 
z Rawy rns.

6-53 po połndnin, poeiąg mięszany z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane eą wedłng zegara lwowskiego. 
Fojedyńczy rozkład jazdy na «zlakach e. k. kolei 

państwowych nabyć można w każdej staeji za opłatą 
6 esntów. * r
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L w o w s k a  F a b r y k a  A s f a l t u
1 ulepazonyoh ogniotrwałyoh tektur

do krycia dachów 
I. SZELIGI -ŁY8ZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleca:

ASFALT 4* FUNDAMENTÓW dla izolowania murów ad wilgoci, kładzio- 
m j  aa fundamenta w roraoria lta iie , ELASTYCZNE IZOLIEPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wyaakioh gatunków do krycia daehów, 

L i *  ASFALTOWY, do koniarwacji daehów tefcturowyeh,
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O r a n a  aafa ltam  jako jedynym środkiem zainyss dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w "lieizkaniae!'

Fabryka wykonywa w całym kraju iwojemi ludźmi pakryoia dachowa tektu­
rowa i rsporaaje tychże.

MO Metr □  od 60 do 80 aoutów. — Gwarancja lat 5.

we Lwowie
we własnym

Rynek I. 38.
d o m u .

palsaa swoją aa najl
w Krakowie 18

D o  o d n o w ie n ia  p o d ło g i
uznaną i na wyatawie rsln:sie-przsi>yił*wsj 

87 medalom brązowym premiowaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
w ł a s n e g o  w ^ r o T o n ,

dalej
Bursztynową glazurę do podłogi
nadaje farbę i  połysk aa jednem pociągnięciem 'M S

Pokost do gruntowania. — Farby olejno do malowania. — 
Laklor do pociągania podłóg,

Saesetki la Murowania podłóg,
Szczotki do zapuszczania pedłÓg,

049

Sicaotkl da fretarawaala podłóg, 
Saeaatki de aamiatanla podłóg.

Sabę da prania.
My- do prania, 
Farbkę da bielizny, 
Krochmal dc bislisny,

Krochmal da firanek i 
koronek,

Farby do firanek I koronek 
Borzx do bielisny,

Guma do blsliany, 
Woda do rday na bie- 

liiaie,
Sznury do bielizny.

Karasń mydlany do prania matsrjl, 
Korę amerykańiką ,Quillaja* do pra­

nia matarji,
Farby do farbowania matsrjl,
Farby aa matarje do aaoistkswania, 
Farby da piór kapslnasowyeb,
Faatę do edpelitnrowania mebli, 
Pasto da asyssaaenia icyb i izkła, 
Bibułę de osyasasaala asyb,
Kredę aalaaowaną,
Wapna wiodeńekie,

Trypla w kawałkaeh i gałkaeb, 
Czerniała na blaeby,
Kwaśną wadę,
Ług kamienny,
Bzmirgal w prciiku do ssyissaania 

stali,
Papier i płótna zzmirglowe,
Proasak da sayizessnia metali,

,  .  .  arebra,
Faitę do eiyiieaenla metali,
Skórki irehowe 1 t. p.

Auf Allerhóohsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolisohen Majestat.
Reioh auigestattete, Ton der k. k. Lotto-GsfiUli-Direotion garantirte

X X Y I .  S T  A  A T S - L O T T E R I E
9MF* fur CiYil-Wohlthatigkeits-Zwecke. " T p E

3.083 Gowinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Gulden,
darunter:

170.000 Gulden in einheitlicher Notenrente und 30.000 Gulden in Barem. 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 30. December 1889.

M T  E in  Los kastet 2  f i .  6. W. " f g
Die nabaren Beitimmungan enthalt der Spialplan, weleher mit deń Loien b.i 
der k. k. Lotto- Diraetion, Abtheilung dar Staata-Lotterian fdr Wohlthatigkeitz- 
zweeke, Stadt, Riemergasze 7, (Jaeoberbofo), aowie bei den lahlreiehen Abiatzorga- 

nan unentgeltlich iu bekommen iit.
Die Lose werden portofrei zugesendet.

TTten, September 1889. 966
Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction.

Abtheilung dar St«ati-Lott«rion fttr gemeinutitzige n. Wohltbatigkaitzzweeka

(ó
W ie d e ń ,  „ H o t e l  A le t r o p o le .

Ringitraaie, rrauz-Jeaafe-t|na*. 0 7  W ielki katal piarwszerzędaj,
iOU pokojów i salonów (ad 1 złr vy i.j), W IM S A  O S O B O W A , czytelnia u  
apztrswia w dzieuuiki wazyttkieh kr»jów (takie i „Gazetę Naredawą*), v,ąpi.U w 
Dznzju i biur. telegraficzne w butelu. Stacja tramwaju przy d.iuu, omnibus but* 
Iowy przy dwereaeh hetolewyob.

N a jw y żsi odznaczenie!!
IiOHSE’go Maiglookolieii-Eau de Cologne,
na oitatniej wystawie w Melbourne aagrsdsona nietylko z powoda twych 
odświeżających własneiei, uznana jaka wyborny dodatek v - wody toaleto­
wej, do kąpieli i do myeia, lecz nadto dla awago wnmaeniająeego, przyje­
mnego i  ożywczego zapachu nadaje aię jako perfama do ehnetek, sukni 

itp., wszędzie tac eazią ją więcej nad zwykłą wodę kolońaką.

Gustaw lioh se 46 jager-strase B erlin
n a d w o r n y  p a r f u m e r .

594 Do nabycia w lopaiyeh ikładaih galanteryjayeh 1 parfnmarji.

Mączka kościana
parzona, fermentowana jako toż 

preparowana kwasem siarko .-/m; 
najskutecmiąjszy n a w 4 , pod 

wszelkie zasiewy i

Proszek do kam y
(Fosforan wapniowy)

bsrdio skutacanj dodstak d» kanay dla zwis­
nąt  doinowyoh ł diabłu wtttlklaga rodzaj a; 
wpływa na silny rozwój kości przyszłego bydła 
paoięgowego, yrzyapioaia otuotomo, powiększa 
sjucuia wydatnala n i s ka  akrowi  

* d r « b i a. prs-

» * >aspła

wyc _
*d»nJę J»i -

Fftklttt ua próbę waiąoy t  kila wysyła 
•dwrsłną poaaią sa nadosłanisn pi* a kasom 
1 itr . W Ot. s epakowanian 
Mri. da kaM.j .tulr w Auzłdi 1 Kintnuk. 

Oala i aij.» tak JCąnki kataia-
jakotai i Frmka de kuny, n. Udania 
itnla i fruH.

Fabryka wytworów aheniozayoh I nn- 
wazawyoh Spółki komnndytewsj

Juljana Wanga
wę Lwowie, nllea Jagielleńska N i. 11

790

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 859

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginsinyeh eaaseb redakeyinyeh de 

wszyitkieh dsiennikiw enłege 'iwUt*.

Nagła i ważna wiadomość
dla panów adwokatów.

W Ssmberse jest tylke trsach ehrześoiau 
adwokatów. Jeden z nich w podeszłym 
wieku, bszżenny i majętny, więe do pra­
cy nie skory; drugi jest burmistrzem, 
zajęty interesami miasta nie ma czasu 
do adwokatury; trzeei zaś obłożnie ehory 
bez nadziei wyzdrowienia. A zatem jeśli 
nie dwóeb, to przynajmniej jeden ohn 
.hiański porządny i zdolny adwokat, iost 
nader poiądany de Sambora, gdzie nisza 

wodnie dobre znajdzie utrzymanie.
974

Znakomity prawdziwy francuski

v le u x  C h a m p a g n e
dostaTeiam edeny i franka de wszyst- 
kiek stiejae Auatre Węglarza zaliczka 

a młanswieie: 
złr. 6 za beczułkę 4-lltrewą, pocztą, 
■łr. 15 za ikrzyskę a dwunastu trzy 
ówieroi litrewyeh batelkaeh koleją.

R . M aftf, T r le o t

SWĄDACH CTGAR

iię h w n H J  i s g a t u  T lM U C H R l 
Ksrąse* dórestca aa fnaoa u i  I Ctraager

a

VtRIFABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICT1NE

OPACTWA PECAMP Wa FRANCJI
wytwarnege imaku, wzmaaaiająey, pomagająay tra­

wieniu. i ebudzająey apetyt.
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

--------------  iaoi
Wymagać , aby ety- / J  J ?  

kieta kwadratowa inai- \_ x C ^ fŁ e  
de wała aię na spodzie 
butelki z właaneręeznym 
podpisem głównie dyrygnjąeege.

Skład głiw ay w FECAMP we Franejl. Ageaeja 
główna w Paryżu, Boulerard Hauamaa 76. „Prawdziwy 
likier Beuedietine znajduje aię w akładaeh następnją- 
ayeh domów, które się zobowiązały nis sprzedawać fał- 

szarstw i naóladownietw tego wybor­
nego .Likieru Benedietlns*: we Lwa- 
wie u p. R. BHANDLERA dom ko­
misowy —w eukiaraiaoh ap. Hausera 
i Bieniedzkiego, Fard. Grossa, K.
Kruizyfiikiegs i D. Kuappa Jagielsć 

ska fi. Mae.Keatsokisgs, ul. Kar. Ludw. i w handlach win pp. St. Markiewi­
cza, Rynek >3, Alberta Bzkowreua plae Itarjaeki 7; te Tarnopolu n Bd. Frantza.

Le D RA PEA U  N A TIO NA L

S Z T U M  M O D O T T
p r a w d z iw y  f r a n o u z k l

P A P I S R  D O  C Y G A R E T E K
AbM M

9 9 .  l a w i n  *  H r a r r
r* Ó

F d s r t f u
W K *

e<'

ÓKŁAD GŁÓWNY ULA AUSTRYI: Ozt. K ani ta  A. c-. ] atoas lin Hlnunel, 1. W WlŻUNIO.

J M  I H M T O W I C Z
p o lw o n

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk I kąpieli,
wyszczególnione sa swe snakomlte własności 

lOma medalami sasłagi 1 dwoma dyplomami uznania.
Mydło do gslsnis brody S5 st.
Mydło Migdałowo, 10, :
Mydło kokooowo, biało do rąk 19 i W st.

95 st.

2 E M 8  » B J L W s 93

Congo najszlachetniejszy liśó złr. 2*10 za Łilogr. — Pocoo Con 
go, łagodna z pysznym zapaehem złr. 8 50 do złr. 6 za kilogr.
— Pakiing Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr.
— Bonohong, wielki, piękny liść złr. 2*20 do zł. 5 za kilogram

'“!IX A. » .  SKANDI. Imperteur, Brunn■i sal

szczepu włoskiego
poleca handel

S A R O Ł A  B A Ł Ł A B A H A
we Lwowie.

Łaskawa zamówienia z prswlneji uakutoezniam odwrotną pocztą.
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R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S .  A .  A l l e w
pnywncn wtosom iwyiu, upakowacyw i .piuwialym koi.r, 
pefyak pienr< ty i pifkno«5 niodzieńczę. Odnawia ick 
ływotaośc, aiĄ i dzialnotc poroita. Sppdza łupież w krótkim 
czaaie. Jeatto preparat niemajpcy równego oobie. Wydaje 
sapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać tif podrobisń 
i aaśUdownictwa.

Fabryka i gi na Bulwarze Sebastopolskica w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorka.

We Lwa wia w aptekach pp : P. M i k e l  a a o h  a,  J. W e w l ó r s k l e g e  Z 
B u a k a r  a 1 w głównych magaa/naeh perfum. 699

Specjalna fabryka 704
O ^ H ^ I T T T  A .  G
wszystkieh systemów I Y  W wszelkiego rodząjn

Cuiiiiaiiiit-Geselisciian Er Pimin- m Kasciiinen-Fairliatlfliiw . e A itra rs , w im  ■-j r r -
P

Mydło palmowo, iółte «, 2. 1S i 90 et.
Mydło gryolkowo, wyśmienita da twariy 1

rąk 40 et.
Mydło ióltkowo, wydelikaca, wygładza 1 

■aaksmleit sazyizaza skórę 10 st.
Mydło zlołowo, atrsyMująee aię przez zga- 

azezania aeku roślin arsmatyezae-śywi- 
eznyeb, znaksmite 95 et.

Mydło plłMOWO, peilada bardas przyjemny 
piśmswy zapaab SO et.

Mydła piozulowe, przyjemnej we . 1 jest 
bardze peizukiwane SO et.

Mydło róźaao, najprzednlejzzs 49 I 80 et
Mydło ż Igieł aeeoewoyob, przyj asa na w 

ntye<u. kntsezais eehraala ekórę ed 
liszajów i wyrzutów SO et.

Mydło balaamlozM, eezyzzeza ekórę, lada 
ja białeió i dsllkatnsśó 40 st.

Mydło fiołkowe, priyjeMnej weai 85 et.
Mydłe keometyozae, usuwa piegi, spalania 

słensezne, twarzy przywrasa iwieśsśó 
i białeśś <0 st.

Mydłe hygiealozu przetłuszczane, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zaetezewns 
de twarzy CO st.

Mydło ryiowa, nśywa ale da wydsllkeee- 
nia i wybielania ekśr- M twarzy i rę­
kach «0 et. ’  .

Mydło gllooryoowo, białe, łatwe pleeląee 
wyberńie eezyizeia ekórę 1 shrsni ed 
pryesezenla aię 80 et

M ajtaisis iródło do n a b jila
włzslkish pstrisb 1843

do szycis, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY 1 NICI do robót drutowjoh 
WŁÓCZKI, haraoa, fileieli, oiaolki i paoiorok 
HAFTÓW ma kaawio, atłaaia 1 akcamieio 
RZEŹB s drsowa z wycięciem na haft 
WSTĄŻEK, wypuotak, wstawek, ozlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, HBZEBIENI i  SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK,

Initrum entó w  m uzyeiuyeh
trm onlk, Skriyplec, G itar, C jtc r , Horophonów

C ło inn  ■•akemityeb i przybsrów de reperacji 
O Ł r lJ f l j r o R T a n j k K d w

w kandla pad firmą

M l .  SS JE JEM t / l  TL
we Lwewie pray ulicy iśohicskiego I. 9. 

tiaakaws samówisuia uskutaozaiają się natyehniizst.

A

Mydła illearyaewe prseśreazyite, *awl»r» 
S5*|, ssyetsj gliseryny, znakomleie wpły­
wa na naikórsk 90, 80 1 40 st.

Mydłe glleoryaewe płynna, we laeseezkaab, 
sezyisesa ekórę ed pryisezy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydła plaekawo, da mysia rąk, II I 95 st.
Mydłe tyHalewe inakemieie esiTiiaza ikó 

rę ad wizelkleh wyrzutów 50 et.
Mydła karbelewe, bardze kerzystnis m i 

ręce, twarz, a nawet sałe aiałs w esaiU 
epidsmji, eelsm sshrr zisnlt eię ed za- 
kaśenia 90 st.

Mydło olarkowo, i  wielkie* pewedssnieM 
■óywa eię de lelszezsaia pryuaiów i 
włzslkiece redzaju wynntew na ikó 
ris 25 et.

Mydło boozoooowo, bardze kerzystnis nśywa 
eię de usunięcia wyrzetśw i pla» 
skóraysk 95 st.

Mydło kamforowe, aśmisrsa świędzsnis I 
pioezenis ikóry, usuwa wyriuty i sisr- 
weneśó z twarzy i rąk 95 et.

Mydło i Miodowe, ue wydelikateisuia rąk, 
kawałek 10 t.

Mydłe Mloudzażokt., buakc uite IV et.
Mydłe iMełewe, zawiera 40*/. sayati i an« 

ły  (dilsgtiu) uesws pryiseze, liszaja, 
wszelkie wysypki zkśrus, psesnie nśg i 
łupież na głewie SO st.

lękezy i

PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH m,
OLGI KOLBUSZEWSKIEJ

przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie
przyjmuje wzzelkla w zakres krawiseszyzny wohodaąee zamówienia 

po jak nijprzyatępniejasyeh oenaoh oraz nauka kroju fraaonsltlogo.

Maryazelskie 
K rople Żołądkowe

znakomicie dzialąluce
na wizelkiego rodzaju 

choroby źoładka.
Hiezri—nane przy 

braku apetytu, aiaboici 
lołądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijuniu, 
kolkach, katarach, io- 
łądkowych, zgagach, 
ióttacce, obmierz loici 
i wymiotach, bólach 
głowy (jeieli te po­
chodzą z żołądka), kuz- 

. czach, zatwardzeniach,Marka ochronna, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami. Cena jednej flanki 
uraz i pn i 40 ct., podwójnej 70 eenŁ 
Główny ekład w aptece Karola Brady w Kro- 
mleryzu (KremsieiO na Morawie w JLustryŁ 
MOłtrzezenlel Prawdziwe Uaryacelekle 

krople iolądkowe bywają cz t̂okroó fak- 
azowane i il owar W dowód prawdzi­
wości tj— kropli powinna każda flazzka 
hyó owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatrzona powitej umieszczonym znaklei

wzmianką, H. Ouska

echronym, aprny
'nien przepis 
ą, ża drnkoi 
w Kromlaryzu _

Maryacelskie 
pigułki
ci;

atogo zwracać nali

. . . .  dąj flasseze znajdowaó si, powinien przipis niywania kropli z
 *—*- ■- J -  -owany jsst w drukarul

(Kramsier).
Od lat wielu 
z najlepszym 
skutki t»- lży- 
wane przy zat­
wardzeniu i 
teraz są so^to nailadowana, 

y  uwag, na ] ’ 
iteka

ny po « pud. I złr. Ze popr 
nadesłaniem należytożcl kosatuj 1 rulon, 
złr. 1.20, 2 rulony zlr. 2.20, ś rulony zlr. 3.20 opłatnie. I

Maryaeelskle krople iolądkowe i mary a- ] 
eelskle pigułki przeczyszczające nie są I 
żadnym środkiem tajemniczym. Części I 
składowe tychże aą przy każdej flaszce lnh |  
pndełku w opisie użycia wymieniona. 0  

Prawdziwe Maryacelckla krople lub plgułG 
■4 do nabycia w

Lwowie u aptekarzy Jakóba B»I»»e- 
r , H Blumenfslda, Piotra Geilhofe- 
ra, K. Krzyżanewskidgó, Piotra Uiko- 
lascha, Jakóba F ispesa, Zygmunta 
Rnckera, Karola Sklepińskiego, Jana 
Wewłórsklefo, Arnolda Rappaporta; w 
Bełtie-. u apt. Grossa; w B tbree : u 
apt. Balbiny ICisdliokiej; w Brteła- 
naeh: u apt. Ad. Dursta i Józ. W. Łc- 
bosa; w Butzaceu: u apt. Kornela Ls- 
wiokiego; w Otorihowie: u apt. Ludw. 
Voaea; w J)dl*nie\ u apt. S. H . Traun- 
fsllnsra; w Drohobyczu: u apt. Aich- 
mfillera i P. Partyki»wioza; w Olinia- 
naeh: u apt. Heima; w Husiatyniei u 
apt, Czerskiego 1 Piekarskiego; w Je- 
eiemier. u apt. Jana Czemeryiikiegs i 
M. Zabradnika; w Jteierganach'. u apt. 
Kraifiśkiego; w Kreikowcu u apt. Fe­
liksa Walczaka; w Kamionce S tn m i-  
lowej: n apt, Karola Pieptaa i Karola 
Pilewskiego; w Kopeesyńcach u apt, 
Redera; w Mostach Wielkicht u apt. 
J. Zolióskiego; w Niemirowie: u apt. 
Przedrzymirikisgo; w Mielnicy: u apt. 
Krokowskiego; w Oleihu: u apt. Kc- 
fisra; w Przemyślanach: u apt. Emila 
Baranowskiego; w Radziechcńoie: n apt. 
Jaśkiewieza; w RozAolc. u apt. Ludwi­
ka Mierzwińskiego ; w Samborze: u 
apt. Aleksiewlez-M arsiłh; w Starem  
Mieście: u apt. Ad. Paluzoba; w So­
kalu: u apt. Eng. r. Wyzoezańzklsgo; 
w Siołem: u apt. A. Lechowskiego; w 
Stryju: u apt. Chalbazany i W. Ko­
morowskiego; w Skale: u apt. Wsjo. 
Rogalskiego; w Turet: u apt. Zygm. 
tezie kiego; w Tarnopolu: u apt. L. 
Fleliehmanu i Fr. Jaazrogiswioia; w 
Złoczowie: u apt Frans. Pałasza 1 A. 
Rappaporta; w Żurawnie: u apt. Józ. 
L. Tomaszewski* go; w Zborowi*: u 
apt. Rappaporta; w Zbaraiu: u apt. J. 
Kruha. 958

Bidro mczplsfiR
ma do umiesaasewim—

uzdolnione nauczycielki
Palki i Francuzki, Lekterki posiudająeu 
języki, jakoteż bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

Mydło-smełowo-glloeryuewo, miększy_ i e 
ezyzzesu ekórę ed liszajów, trądzików I 
t. p., kawałek SG et.

Nabyć moina wt Lwowlt w thlepaeh własnych, «?• Kopernika l. i  
i ul. Halicha r4g Wałowej. W Krakowie Sukiennie* l. 30. W  Caor- 
nlowcach Rynek l. 3, oras wt wstysthich pierwiMortędnyth klep :< 

81 i aptekach.

Znana ed 40 lat prawdziwa C. k. r Jej denlyzty
Dr. P 0 P P A i. r r . : : I* .r .v.r A u

swiękssanyah flaazkaah pa60 ot., l ał i .  1 i ‘40. Nia- 
zrówian* w zkatkaoh zwyeh leozileiyzb przy 

wisystkiah ebarąbaeb jemy uitusj i <ębiw.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiehlhaezera je it nsjdelikatnlejisym t 
wcale nieszkodliwym a i  zdaje płci świeżość 1 gład­

kość. Biały, rśżawy i blado kremowy.
Cena pudełka 50 oent.

MYDŁA LECZNICZE BER6ERA
wyrębu G. Holl'a w Opawle, jakzueeł*wa, ózUgeiawe, 
gliaaryeewe, eiarkewa, iehtjelewa, b»rew«, i*d»- 
we-potaeewe używane ze snakemitym akutkieu 

prseeiw wszelkim ehorobem ekóry.

500 marek w złoeie wynagredienla, jeśeli
Grolioha „BfAŚÓ ZDROWIA^

(Crćme) nie nznnie plam wątrebianyeb, węgrśw, 
ozerwonośoi nos* itd. nia uzda eery młodzieńozo- 

świeżej i inieżne-biołej. Cena 60 eentiw.

Dr, Kieaewa eławna 1 akuteozaa
Augsburgska esencja iycia

desk.nały średak domewy przeciw cierpieniom że- 
łądka, ien następstwem, jsk: bslu głowy, mdłoioiom, 

zgadue, hemereidoa itd. Cena 60 at. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany ;ray <irpienlaeh nerwewyok, Jak bela 
głowy, newralgiem, blein isrea, braku apstytu lt i .  
Flanki i  prospektami i epeeobem użyeia po 9 złr., 
8*50,6'50. Broszura „Pooiecbs oboryeh* grat. i franco

* NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM “
MY-T9BK

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
Aprobovaao pnsc Akadsmli m«4fein| ▼ Ptryłu, 
tptoirtna pnie Farmslan ofielslay franssiki, sank- 
•ionowano praw radę Medyaioę w Petarabarpi.
Posiadaj «m równoaisśaitt włamośei Joda t łelasa, ulki ta skh.................

Horbabny'ogo

Strip zpiifufirann Yapn. iel.
wypróboTany śradak pnaalw oŁarabom 
krwi i pisę, bladaiay, akrafalam, anamli, 
aaekataM w i«k aaradka IW, Ca aa fl. i 

braaaarą dr. S«]iwaixar'a 1 lir. 35 at.

1IU ptfulki ta skatktąję iryłf.ainit wa wiiystkleh rodsajaoh 1IM 
chorób, która wywołają strodak skrofalloiaj .{puchliny% zatkanit Aana/dw, Humory, 
•fe.,) słabości, prsaoiw którym swykło ielaao jast zupiinia bazskatewaam; wCmlo- 

(bladaoaoa), w Lcuconnaia {białych spławach), w AwcNanaHŹH (zatrey- 
supełne łaś częściowo regularności), wSucmotach, w StfiUs ohoanicihu,

nozic 
mania zupełne
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aatsotyeiDośoł prawdalwyeh PIGUŁKĘ BLANCARDA*
należy, uuząpi.et,ó na srehrie i podpis uuiniuinlejssr położony/ 
u spoda slaloBoj etykloty. '

Aflekars w Paryżu, HUK BONAPARTE, 40.'WTSTimOAĆ Slf FAM1ISITW. H
( • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o

Dr. R isr  B alsam  ir c .a
ad wielu dsleahttak lat bardia raipawaie- 
thnlany lak inatamieia diiała przywsaal- 
kick dalttf li weselach uarsądów trawianla 
i prsawfldów pokariaawycłi, dlatayo palaaa 
ulę kaidaiaa tau środak tak xo wiflęda 

na ikatatsuość jak i taniość, bo eana 
fiasskl 50 tanWw.

Zygmunta Ruckera

wa LWOWIE atrzymnja na swjrin ikłalzls 
obok wmystkich Innych cpocydków l wyra- 
bów plarwwonsędnych flrm krajowych i sa- 

yraniciaych takża następująca i

Czerny'oge

TANNINGENE
jast najlspaiym, nlaBBkodllwym i na­
tychmiast działającym środklom da far­
bowania wIobćw na ciama, brunatno i bland. Barwa nabyta poaosteja trwałą. 

Cona 2 złr. 50 ct.

Eau de Lys de Lohse
używana de myeia twarzy, dzia­
ła  zbawiennie na jej pewierz- 
ehownośa nadają* jej gładkoóó, 

delikatność i miękkość. 
Cen* 1 złr. 40 et.

H A N D E L  H E R B A T Y
chińsko-rosyjskiej 

B D M I T I M D A  R I O D Ł A
wo Lwowie, plae Marjaoki 1. 10.

poleca zbiera majowego t
•ls kile Ceige zł. I CO
Boucboug ezarna „
zbiór Majewy *•—
Kajzew 4-

'n.wK. herbaciane *|s bile złr. [-39 -  
Wy zlewki a uajlepaaej herbaty at. I*d0 

Zamówienia ■ prowinoji wysyła 
się edwretuą poeztą. Opakowania nie liczy.

i. Pserhofera PIGUŁKI
krew eiyiśeiące doskonały ired*k deiaswy prseeiw 

aatkaniu, kurosom żołądkowym itd.
| 1 pudełko 15 piguł.k SI ot. — 1 rnlon d pud.I.fc Ż *ł. ot c*- I

Frawdsiwe tylko % OKOrwonem ficsimil. podp:'i iryM»l»»oy.

. . .  Ekstrakt mtodovro-sio.._,..-stadowy 1 ts- 
k « 8 Z l a J  S S  H. PASCHA w Wrs-

. .bawisusls dslsłsją pny wssslkich elsrpisnisch piersiowych i krtani, J»k prsy k»ssl», koklnsss, iafls(mIonlu itd.
Llaty dzlękozynne od Ojou iw. Leona XIII. i wielu 

linyoh eiablstoiol.

Nie
eławiu ibawianiiia

K RO PLE M A RIA ZELSK IE
znakomity i bardze pezsnklwaay środek prseeiw żśł- 
taesee. eaehnąeej weai z nzt, kamieniom moc tatry. 
1 wogele eierpieniom przewodów pekarmowyoh śle- 

ZlOUy i wątroby. CensdO 17C«t. Bsoinożż pnsd fnlsyfikataml!

Prsmiswsny: Wisdsń 1878, Filsdolfte 1878, PranUart 1881.
J. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:

EtaryeKny olejek Bttinttiry używany przy cŁsrobash plsrsiowyoh 
, inhalacji, woiarań i wietrzenia pokoi.Ekstrakt sosnowy do kąpieli luakomiei® zaatosowany do olcr- 

pień rsumatyzmowych i przsciw gośćcowi.

M aść  S i lm ls  k ie g o
zaloea się przy obeeeej perze rekn jako bardzo 
zbawienny środek de wjrgubienla piegów i opaleń 

złoneeznyeh a to w jak najkrótszym azalie. 
Cena słoika 35 e t .; więksiego 70 et.

Aptekarza F. I. Kwlzdy

Płyn restytucyjny dla koni
nlszrćimany środek prseeiw wszelkim chorobom keni, jak : spara­
liżowaniu łopatek, tyłnycli nóg1, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęcia cięciw, zwichnięciom Itd.

Cena flaitlci s opisem użycia 1 40 ct.

501

i  o i i o T i e & i s f c j  re ia i^ io r  J u l iu s z  "SU tkeL Pajisr i  Esbryki Btsflaśfifcfei, 1 łmkarai i  litograili Pilior* i  Bpó ; k i .  (T-HAfoM % .  (74 A).


